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W 22 rocznicę

Układu Poczdamskiego POZNAŃ 

ŚRODA

Wytyczne VII Plenum KG PZPR przynoszą plony

Oświadczenie
Pozytywny bilans programów

sekretariatu stanu NRD
W przeddzień 22 rocznicy 

podpisania Układu Poczdam­
skiego sekretariat stanu NRD 
do spraw zachodnioniemiec- 
kich opublikował oświadcze­
nie, w którym podkreśla, że 
zasadniczą treścią tego układu 
podpisanego przez państwa 
wielkiej antyhitlerowskiej ko­
alicji, było usunięcie na tere­
nie całych Niemiec przyczyn 
faszyzmu, militaryzmu i woj­
ny. ,

Oświadczenie stwierdza, że 
obecna sytuacja w NRF, gdzie 
koncentracja gospodarczej i 
politycznej potęgi w rękach 
starych reakcyjnych sił wiel­
kiego kapitału jest większa 
niż kiedykolwiek, i gdzie dro­
gą ustawodawstwa wyjątko­
wego usiłuje się usunąć reszt­
ki demokracji burżuazyjnej 
jest następstwem niezrealizo­
wania w Niemczech zachod­
nich Układu Poczdamskiego.

WIELKOPOLSKI
Spotkanie 13 ministrów w Chartumie

ICrziji Komandorski
Sroeza
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1967

Wydanie AB 
Nr 180 17297) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

Program likwidacji skutków agresji Izraela
Przygotowanie konferencji arabskiego szczytu

We wtorek przed południem w Chartumie rozpoczęły się 
obrady konferencji ministrów spraw zagranicznych krajów 
arabskich. Biorą w niej udział przedstawiciele 13 krajów, 
czyli wszystkich członków Ligi Arabskiej. Ministrowie prze­
dyskutują wspólny arabski plan likwidacji skutków agresji 
izraelskiej oraz zajmą się przygotowaniem konferencji na 
szczycie szefów państw arabskich.

dla A,

Kairski dziennik „Al Ah­
ram” pisze we wtorek, że „a- 
rabska konferencja na szczy­
cie zostanie zwołana po obra­
dach ministrów spraw zagrani 
cznych o ile osiągną oni pozy­
tywne wyniki podczas spotka-

podkreśla, że zwołanie szczytu 
arabskiego uzależnione jest cął 
kowicie od rezultatów obrad 
rozpoczynających się w stolicy 
Sudanu. Według dziennika ka 
irskiego, delegacja ZRA na 
konferencję w Chartumie o-

szkolenia wojskowego dla Pa­
lestyńczyków.

Przywódca OWP zapropo­
nuje również krajom arab­
skim, aby zerwały stosunki go 
spodarcze i kulturalne z USA, 
W. Brytanią, NRF i wszystki­
mi krajami, które zajęły nie­
przyjazne stanowisko wobec 
Arabów podczas sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ — jak

Dokończenie na str. 2

nia w Chartumie”. Al Ahram” trzymała od swego rządu in-

usprawnienia produkcji
W KC PZPR odbyła się w poniedziałek narada sekretarzy 

ekonomicznych KW Partii. Narada, której przewodniczył za-, 
stępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC — Bolesław 
Jaszczuk. była poświęcona ocenie przebiegu realizacji uchwał
VII Plenum KC PZPR.
Powołane no plenum zakła­

dowe komisje do spraw uspraw 
nień organizacji produkcji sku 
oiłv szeroki aktyw partyjno- 
gospodarczy. Tylko w przemy­
śle ciężkim w pracach komi­
sji zakładowych i wydziało­
wych brało bezpośredni udział 
20 tys. osób. Działalnością ko­
misji interesowr.lv sie żywo ca 
łe załogi.

Komisje poddały gruntow­
nej. krytycznej analizie różne 
odcinki działalności fabryk, po 
świecajac szczególna uwagę za 
gadnieniom zatrudnienia, ryt­
miczności. koncentracji i spe­
cjalizacji, produkcji gospodar­
ki materiałowej i zapasów, 
sprawom, planowania i zarzą­
dzania. Na podstawie licznych 
wniosków wysuniętych przez 
komisie zostały opracowane 
programy usprawnienia dzia­
łalności fabryk, które maja za 
jeden z podstawowych celów

31 ubm. w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyła się uroczystość de­
koracji 128 działaczy Zw. Zaw. 
Prąc. Państwowych i Społecznych. 
Na- zdjęciu: wicepremier P. Jaro­
szewicz dekoruje Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski - Aleksandra Gracza z po­

znańskiego oddziału NIK.
CAF-Langda-telefoto

Przedstawiciele KP Izraela 
w Sofii

W Bułgarii przebywają z wizy­
tą. członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Komunistycznej Par 
tii Izraela David Henin oraz czło­
nek Biura Politycznego KC David 
Burstein. Podczas rozmowy z se­
kretarzem KC BPK Iwanem Pry- 
mowem omówili oni sprawy współ 
pracy miedzy obu partiami oraz 
problemy związane z sytuacja mię 
dzynarodowa i światowym ru­
chem komunistycznym.

W związku z sytuacja na Blis­
kim Wschodzie stwierdzono, że 
Komunistyczna Partia Izraela 
wierna zasadom internacjona­
lizmu. wystąpiła przeciwko poli­
tyce izraelskich militarystów. 
Przedstawiciele obu partii wyra­
zili jednolity pogląd, że szybka 
likwidacja skutków tej agresji od 
powiada interesom postępowego 
rozwoju krajów tej strefy i zacho 
waniu pokoju na całym świecie.

PAP

strukcje przewidujące nawiąza 
nie ścisłej współpracy ze wszy 
stkimi uczestnikami obrad. De 
legać ja ZRA przedłoży szereg 
propozycji dotyczących ustale­
nia wspólnej akcji.

„Al Ahram” pisze dalej, że 
podstawą dyskusji nad porząd 
kiem obrad konferencji mini­
strów spraw zagranicznych bę 
dzie projekt Sudanu składają­
cy się z 5 następujących czę­
ści:

1. Wyniki nadzwyczajnej se-
sji 
NZ;

2. 
jów

Zgromadzenia Ogólnego

Połączenie wysiłków kra- 
arabskich celem zlikwido

Wenezuelska tragedia

Odnaleziono ciała 1140 ofiar
Ulewne deszcze utrudniają ratunek

Wenezuelskie obserwatorium sejsmiczne w 
lo, że od północy w niedzielę zarejestrowano 
sejsmicznych o słabej sile.

Cajigal poda- 
19 wstrząsów

wania skutków agresji izrael­
skiej; ,

3. Likwidacja baz zagrani­
cznych na terytoriach krajów 
arabskich;

4. Ustalenie wspólnej polity 
ki naftowej, przewidującej m. 
in. utrzymanie embargo na do 
stawy ropy dla krajów, które 
poparły Izrael;

5. Opracowanie długofalo­
wego planu wojskowego, go­
spodarczego i politycznego ce­
lem umocnienia solidarności 
arabskiej {.zrealizowania wy­
tyczonych celów.

Bliskowschodnia agencja
prasowa MEN pisze, że

Stolica USA objęta 
rozruchami rasowymi

Strzelanina w pobliżu Białego Domu

Rozruchami rasowymi zagrożony został wczoraj sam Biały 
Dom. Rano rozgorzała strzelanina w odległości zaledwie 2 km 
od Białego Domu. Agencja Reutera podkreśla, że wybuch in­
cydentów w Waszyngtonie nastąpił zaledwie 2 dni po we­
zwaniu prezydenta Johnsona do ogólnokrajowych, modłów na
rzecz porządku i pojednania

Policja oddała serię strzałów 
na skrzyżowaniu ulic w nie­
dalekiej odległości na północ- 
ny-wschód o'd Białego Domu.

między rasami.

dza. że inne pożary wybuchły 
w kilku blokach mieszkalnych 
w Waszyngtonie i policja roz­
pędzała grupy Murzvnów li-

zapewnienie sprawnej realiza­
cji planowych zadań bieżącego 
i przyszłego roku.

Ocena ogólna opracowanych 
przez komisie przy współpra­
cy z administracją, zakłado­
wych programów usprawnień 
działalności wypadła pozytyw­
nie. Jest jednak pewna liczba 
przedsiębiorstw, których pro­
gramy są niekonkretne i pozo 
stawiaja wiele do życzenia.

Nad programami zatrzymał 
się dłużej w podsumowaniu na 
rady Bolesław Jaszczuk. Wła­
ściwe programy — stwierdził 
m. in. — stanowią dla zakładu 
dobrą podstawę przyjęcia za­
dań wytyczonych przez zjed­
noczenia na 1968 r. Jeśli pro­
gram nie gwarantuje przyjęcia 
wytycznych na rok przyszły, 
to wówczas nie sposób uznać 
go za właściwy. W takim przy 
padku komisja zakładowa mu­
si przepracować jeszcze raz 
program i sprecyzować takie 
wnioski, które zapewnia przy­
jęcie wymaganych wskaźni­
ków.

Zdecydowana większość ko­
misji zakładowych — stwier­
dził dalej B. Jaszczuk — wy­
wiązała sie ze swych obowiąz 
ków należycie, zaś przygotowa 
ne na podstawie ich pracy pro 
gramy usprawnień działalno­
ści przedsiębiorstw sa w zde­
cydowanej większości dobre i 
wskazują właściwe drogi pod­
niesienia efektywności gospo­
darowania. Opracowanie tych 
programów zamyka ważny 
etan realizacji uchwały VII 
Plenum KC Partii. Teraz cho­
dzi o to. by ie prawidłowo 
zrealizować. (PAP)

Kilometr dalej policjanci czące około 50 osób. Napięta
i strażacy obrzuceni zostali bu 
telkami i kamieniami.

Wczoraj rano wybuchł w 
Waszyngtonie pożar sklepu z 
meblami. Policja utrzymującą 
porządek w czasie pożaru oraz 
strażacy obrzuceni zostali ka­
mieniami przez tłum Murzy­
nów.

Komunikat policyjny stwier

Z całej Wenezueli dochodzą 
meldunki o akcji ratunkowej 
i o rozmiarach strat. Do chwili 
obecnej odnaleziono ciała 1140 
ofiar, lecz akcję ratunkową u- 
trudnia ulewny deszcz. Przy? 
puszcza się, że liczba ofiar mo 
że się podwoić w wyniku dal 
szych poszukiwań.

Rząd Wenezueli opracował 
plan budowy nowych odpor­
nych na wstrząsy budynków 
dla ponad 100 tys. osób, które 
zostały bez dachu nad głową 
po ostatnim trzęsieniu. Budyń 
ki te będą finansowane z nad­
zwyczajnego funduszu wyno­
szącego 430 min bolivares. Z 
funduszu tego również prze­
prowadzi się remonty zniszczo 
nych budynków.

Amerykański Departament 
Handlu podał ostatnio do wia 
domości, że od początku br. za 
notowano na świecie 34 trzęsie 
nia ziemi podobne do tych, ja 
kie zniszczyły ostatnio znacz­
ną cześć obszarów Turcji i We 
nezueli. Do końca roku należy 
oczekiwać jeszcze około 30 trze 
sień. James K. Lander, dyrek-

tor narodowego centrum infor 
macyjnego do spraw trzęsień 
ziemi w Rockville (Maryland) 
powiedział, że rocznie notuje 
się od 60 do 65 trzęsień o sile 
6,5 stopni w skali Richtera.

Ostatnie trzęsienie w Wene­
zueli miało się od 6,75 do 7,00 
w skali Richtera, natomiast 
trzęsieniem w Turcji osiągnę­
ło 7,3 według tej samej skali.

przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Szu- 
kejri przedstawi ministrom 
spraw zagranicznych krajów 
arabskich projekt rezolucji za­
lecającej zorganizowanie ru­
chu oporu na obszarach oku­
powanej Palestyny. Szukejri 
wystąpi również z propozycją 
zmobilizowania wszystkich sił 
i zasobów arabskich celem wy 
zwolenia Palestyny, umocnie­
nia Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny i utworzenia ośrodków
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Wakacje de Gaulle’a
Prezydent Francji gen. de GatHle 

opuścił w poniedziałek Paryż, u- 
dając się do swojej posiadłości w
Colombey Les-Deux-Eglises,

1 osoba zabita i 4 ciężko ranne

Katastrofa samochodowa 
pod Jankowicami

W poniedziałek po południu sa­
mochód osobowy marki .Mos­
kwicz”, prowadzony przez Miko­
łaja Uzłowskieąo z Zielonej Góry 
wpadł w uobliżu. Jankowie, pow. 
Grudziądz, na przydrożne drzewo. 
M. Uzłowski zginął na miejscu. 
Pasażerowie — Jarosz Degórski 
jego żona Anna oraz 2 córeczki — 
Ip-letnia Krystyna i 12-letnia Be­
ata — również mieszkańcy Zielo­
nej Góry — odnieśli ciężkie obra­
żenia. (PAP)

3 września w Warszawie

Centralne dożynki 
z udziałem 4000 Wielkopolan

W Poznaniu odbyło się posiedzenie plenarne Wojewódz­
kiego Komitetu Dożynkowego przy udziale przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych instytucji i organizacji politycz 
nych, społecznych j zawodowych, związanych bezpośrednio 
i pośrednio z rolnictwem i wsią. Przewodniczącym Komitetu 
został wybrany prezes WZKR — poseł Tomasz Malinowski.

Po ustaleniu podstawowych 
założeń i terminów uroczysto­
ści dożynkowych w poszcze­
gólnych wsiach, gromadach i 
powiatach naszego wojewódz­
twa, ustalono także liczbę re­
prezentantów wsi wielkopol­
skiej, którzy wyjadą do War­
szawy na Centralne Dożynki, 
odbywające się w Warszawie 
dnia 3 września 1967 r. Z Wiel 
kopolski wyjadą do Warsza­
wy 4 pociągi specjalne, które 
zabiora na centralne uroczy­
stości dożynkowe cztery tysią­
ce przodujących rolników, 
działaczy kółek rolniczych, 
pracowników PGR. spółdzielni 
nrndnkcy.wych. POM i spół- 

i dzielczości wiejskiej itp.

Delegaci będą mogli przed­
stawić Gospodarzowi Dożynek 
dorobek województwa w za­
kresie produkcji rolnej i po­
stępu technicznego. Poza tym 
do Stolicy uda się wcześniej 
również liczna ekipa naszych 
zespołów regionalnych, które 
wezmą udział w przygotowa­
niach i próbach, do występów 
artystycznych, przewidzianych 
w programie dożynkowym. Po 
jadą zatem zespoły z Kalisza, 
Szamotuł. Włoszakowic, Kąko 
lewa, Ostrowa itd. Wśród ze­
społów znajda się nie tylko 
typowo wiejskie, ale także 
zespoły spółdzielczości pracy i 
zakładów przemysłowych.

(kj)

gdzie spędza każdego roku waka­
cje letnie. Tego roku de- Gaulle 
przerwie swój odpoczynek 9 i 23 
sierpnia, aby przewodniczyć posie 
dzeniom rządu. Wygłosi on też pra 
wdopodobnie 10 sierpnia przemó­
wienie radiowo-telewizyjne.

26-tysięc3ipik - dla Meksyku
Stoczniowcy szczecińscy przygo­

towują się do budowy 26-tysięcz- 
nika dla meksykańskiego odbior­
cy. Jednostka ta o oryginalnej 
konstrukcji i budowie, będzie uni­
wersalnym statkiem do przewozu 
ładunków sypkich.

Ofiara corridy
Znany hiszpański toreador „El- 

Viti” został ciężko ranny w po­
niedziałek wieczorem podczas zor 

■ganizowanej w Maładze corridy. 
Według lekarzy stan zdrowia to- 
readora jest ciężki.

Akcje partyzantów 
w Boliwii

W poniedziałek w La Paz, ogło­
szono komunikat naczelnego do­
wództwa armii boliwijskiej infor­
mujący, że podczas czterodniowej 
bitwy z partyzantami do której
doszło południowowschodniej
cześci kraju, 4 żołnierzy zostało 
zabitych a 3 rannych. W poniedzia 
łek niedaleko miasta El Filo to- 
czvły się walki partyzantów z ar-
mią

W 
W.

rządową.

Katastrofa kolejowa
odległej 50 km od Jorku w
Brytanii miejscowości Tbirs

wydarzyła się w poniedziałek ka­
tastrofa kolejowa, w wyniku któ- 
rei 7 osób poniosło śmierć, 43 o- 
soby zostały ranne, w tym 7 cięż­
ko. Pociąg ekspresowy wnadł na 
wykolejone wagony pociągu to­
warowego.

sytuacja w mieście utrzymuje 
się nadal.

Jest to oierwszy wypadek od 
wielu lat, kiedy Waszyngton, 
którego 2/3 mieszkańców sta­
nowią Murzyni, stał sie wi­
downia poważnych zamieszek 
rasowych.

Oddziały policji specjalnej 
(przystosowane do rozpędzania 
tłumów) szybko udały się na 
miejsce incydentów, ale nie 
udało im sie opanować sytua­
cji. Rzecznik policji komuni­
kował: „wszędzie wybijają szy 
by”. Około 4 budynków i kil­
ka samochodów stanęło w pło

Z łoną własnej partii

mieniach 
jącej się 
centrum 
Jeden z

w dzielnicy znajdu- 
w pobliżu głównego 
handlowego miasta, 
policjantów sygnali-

Głos dezaprobaty 
dla polityki Johnsona
Grupa około 50 znanych oso­

bistości należących do Partii 
Demokratycznej, wystosowała 
do prezydenta Johnsona list, 
domagając się, by nie wysuwał 
on własnej kandydatury w 
nadchodzących wyborach pre­
zydenckich. List sugeruje, iż 
szybkie podjęcie takiej decy- 
zji mogłoby zapewnić zwycię­
stwo innemu kandydatowi z 
ramienia Partii Demokratycz­
nej, jeśli uda się jej zachować 
jedność. W przeciwnym razie 
nie można wykluczać przytła­
czającego zwycięstwa republi­
kanów w 1968 r. (PAP)

samochodu”.

zował droga radiowa: „jesteś­
my obrzucani kamieniami. Nie

z ubiegłej 
w mieście 
waukee 
spalonym 

mem.

Na pomoc pospieszyły mu in­
ne wozy policyjne.

nocy 
Mil- 

przed 
do-

możemy wyjść z

i

Ofiary zamieszek

CAF-Telefoto

MILWAUKEE DRUGIM 
DETROIT?

Z wielu miast amerykań­
skich nadal napływaia niepo­
kojące wieści o zaogniające i 
się sytuacji w gettach murzyń 
skich. mimo krwawego stłu­
mienia zamieszek w Detroit.

Dokończenie na sir. 2

Min. Patoliczew 
z w?ytą w Kanadzie

Perspektywy radziecko-ka- 
nadyjskich stosunków handlo­
wych omówi podczas wizyty 
w Kanadzie Nikołaj Patoli­
czew, minister handiii zagra­
nicznego ZSRR. Odleciał on w 
poniedziałek do Ottawy.

interesowr.lv


22 lata po Poczdamie
2 sierpnia 1945 roku, 22 lata temu, w pałacu Cecilienhof w Pocz­

damie szefowie trzech zwycięskich mocarstw podpisali doku­
ment zwany potocznie Układem Poczdamskim. Układ ten pod 

wieloma względami różnił się od aktów zawieranych dotąd przez 
zwycięzców.

Wobec bezwarunkowej kapitulacji Rzeszy, trzy mocarstwa miały 
same wytyczyć przyszłe granice Niemiec, ustalić wysokość odszko­
dowań wojennych,»ukarać winnych zbrodni przeciw ludzkości, stwo­
rzyć gwarancje przeciwko odradzaniu się niebezpieczeństwa milita- 
ryzmu i faszyzmu. Cel ten miał być osiągnięty przez okupację ca­
łego terytorium niemieckiego i urzeczywistnienie demilitaryzacji, 
denazyfikacji i dekartelizacji gospodarki niemieckiej.

Doświadczenia minionych 22 lat pokazują, że program nakreślony 
w Poczdamie był słuszny, że stworzone zostały przesłanki wyelimi­
nowania groźby agresji niemieckiej i postawy trwałego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego. Program ten jednak nie został po dziś 
dzień w pełni zrealizowany.

Na zachód od Łaby wyrosła Niemiecka Republika Federalna, gdzie 
od początku kwestionowano moc układów z 2 sierpnia 1945 roku, 
gdzie odradzają się idee odwetu i rewizjonizmu, jedyne państwo 
w Europie,^wysuwające roszczenia terytorialne i zagrażające intere­
som pokoju w tym rejonie świata.

Doszło do tego, gdyż antyhitlerowską koalicję niemal nazajutrz 
po Poczdamie zastąpiła zimna wojna i że mocarstwa zachodnie po­
stawiły na remilitaryzację Niemiec jako na stawkę w podjętej przez 
nie walce z komunizmem.

Zresztą już w Poczdamie mocarstwa zachodnie zajmowały w wie­
lu sprawach stanowisko stronnicze, przejawiając szczególną „tro­
skę” o przyszłe losy Niemiec. I tylko dzięki stanowczej postawie 
narodu polskiego i lojalnemu poparciu Związku Radzieckiego ukła­
dy poczdamskie uwzględniły słuszne żądania Polski i interesy po­
koju w Europie. Trwałym dorobkiem Poczdamu są jego postano­
wienia, dotyczące problemów terytorialnych, dzięki czemu zahamo­
wany został wielowiekowy niemiecki „Drang nach Osten”.

Przesłanką trwałości tych decyzji jest powstanie na wschód od 
Łaby pierwszego w dziejach Niemiec demokratycznego i miłujące­
go pokój państwa niemieckiego — Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Dokonała ona głębokich przeobrażeń politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych, rozprawiając się dó końca z faszyzmem.

Ustalona układem poczdamskim granica Polski na Odrze i Nysie 
Łużyckiej została następnie wytyczana Układem Zgorzeleckim z 6 lip 
ca 1950 roku, zawartym między Polską 1 jej zachodnim sąsiadem. Za­
gospodarowanie ziem zachodnich i trwałe ich zespolenie z macierzą 
sprawiły, że granica Polski została uregulowana raz na zawsze, (jr)

Otwarci konferencji solidarności 
sił rewolucyjnych Ameryki Łacińskiej

Przemówienie prezydenta Dorticosa

W poniedziałek w Hawanie rozpoczęła się konferencja so­
lidarności sił rewolucyjnych Ameryki Łacińskiej, w której 
bierze udział ponad 700 delegatów z 27 krajów Ameryki 
Łacińskiej i Basenu Karaibskiego.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił prezydent Kuby 
Oswaldo Dorticos. Wezwał on 
do zjednoczenia'ruchu rewolu 
cyjnego w Ameryce Łaciń­
skiej oraz do podjęcia wspól­
nej walki wszystkich narodów 
Ameryki Łacińskiej przeciw-

Waszyngton 
objęty rozruchami

Dokończenie ze str. 1 
Widownia szczególnie gwałto­
wnych incvdentów iest Mil­
waukee. 750-tysięczne miasto 
w stanie Wisconsin znanym 
z produkcji piwa.

Burmistrz Milwaukee. Henry 
Maier, obawiajac sie. że miasto 
może sie przekształcić, w ..drugie 
Detroit” wydał zarządzenie o go­
dzinie policyjnej obejmującej ca­
ła dobę. W mieście zamknięto lot­
nisko. wstrzymano dojazd samo­
chodów do miasta. Zaczadzenie to 
wydano po krwawych starciach 
z ludnością murzyńska, Iw wyniku 
których dwie osoby poniosły 
śmierć a 54 osoby w tym 13 poli­
cjantów, odwieziono do szpitala. 
Policja aresztowała przeszło 200 
osób. W ciągu ostatnich dni za­
notowano 100 wypadków wzniece­
nia pożarów. Atmosfera jest bar. 
dzo napięta.

W akcji uśmierzania zamieszek 
oprócz oddziałów policyjnych 
biora tutaj także udział członko­
wie gwardii narodowej. Burmistrz 
Milwaukee zapowiedział ponadto, 
że nie zawaha sie wezwać regu­
larnych jednostek wojsk federal­
nych jeśli zajdzie potrzeba. Ulice 
miasta, sa opustoszałe. Kraża po 
nich tylko uzbrojone oddziały po­
licji i gwardii narodowej,

W wielu częściach miasta 
rozlega sie strzelanina wywo­
łana przez ogień snajperski. 
Jest to ta sama taktyka, jaką 
obrali Murzyni w Detroit. We 
wtorek rano ogniem z karabi­
nów policja zraniła dwóch Mu 
rzynów. Do wymiany strzałów 
doszło także wokół płonącej 
stacji benzynowej.

Burzliwe wystąpienia Milwaukee 
rozpoczęły sie w niedziele 30 lip- 
ca. kiedy policja aresztowała 1” 
osób w murzyńskie! dzielnicy 
miasta. Setki oburzonych brutal­
nym postępowaniem policji mie­
szkańców getta murzyńskiego wy­
stąpiło na ulice. Doszło do starcia 
z nolicja W mieście natychmiast 
ogłoszono stan wyjatkowv i od te­
go momentu burmistrz miasta jest 
w nieprzerwanym kontakcie tele­
fonicznym z prezydentem John­
sonem. Wezwano na pomoc 1500 
żołnierzy gwardii narodowej.
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ko głównemu wrogowi — im­
perializmowi amerykańskie­
mu oraz jego podwładnym, 
miejscowym oligarchiom. Dor 
ticos podkreślił, że w związku 
ze zwołaniem konferencji w 
Hawanie, w Stanach Zjedno­
czonych odezwały się głosy 
histerii. „Jeśli nasza konferen 
cja zaalarmowała imperializm 
dowodzi to jedynie, że kro­
czymy po słusznej drodze” — 
stwierdził prezydent Kuby.

*
Obrady konferencji solidar­

ności sił rewolucyjnych Ame­
ryki Łacińskiej potrwać mają 
9 dni. Przewodniczącą konfe­
rencji zostj^i kubańska dzia­
łaczka rewolucyjna Santama- 
ria. Należała ona do grupy Fi­
dela Castro, która podjęła w 
1953 roku brawurowy atak na 
koszary wojskowe Moncada w 
Santiago de Cuba (wschodnia 
część wyspy).

Honorowym przewodniczą­
cym konferencji w Hawanie 
został wybitny rewolucjonista 
kubański Ernesto Che Gueva- 
ra. Przebywa on w chwili o- 
becnej poza Kubą. (PAP)

U źródeł zajść społecznych w USA
Korespondent PAP w Waszyngtonie 

red. J. Gołębiowski donosi:
Powołana przez prezydenta Johnsona 

11-osobowa komisja doradcza, która ma 
zbadać przyczyny obecnych rozruchów 
murzyńskich i zaproponować środki za­
radcze na przyszłość, odbyła we wtorek 
1 bm. swe pierwsze posiedzenie robocze. 
Na opracowanie raportu członkowie ko­
misji otrzymali rok czasu.

Tygodnik „Us News and World Re­
port” (antydatowany 7 sierpnia) zakłada 
z góry, że raport „nie bedzie zawierał ni 
czego nowego”. „Wszystko to — stwier­
dza tygodnik — zostało już dawno zba­
dane i przestudiowane. Zasugerowane 
przez prezydenta modlitwy same przez 
przez się również nie rozwiążą istnieją­
cych problemów.

Dziennik „CHICAGO SUN TIMES” przypo­
mina wnioski do jakich doszła w swoim cza­
sie inna podobna komisja. ..Stwierdziła ona 
— pisze dziennik — że szkoły murzyńskie są 
nadmiernie zatłoczone i wezwała do poprawy 
sytuacji na tym odcinku. Zaleciła ona rów­
nież poprawę warunków mieszkaniowych lud­
ności murzyńskiej i przeprowadzenie desegre­
gacji rasowej. Komisja wyraziła ubolewanie 
z powodu windowania czynszów mieszkanio­
wych w dzielnicach murzyńskich. Wezwała 
ona również do stworzenia większych możli­
wości zatrudnienia dla Murzynów w przemy­
śle i handlu.

Komisja, której zalecenia przypomniała 
„Chicago Sun Times” powołana została po 
rozruchach murzyńskich w Ch;cago, w czasie 
których poniosło śmierć 38 osób. Było to w 
roku... 1919. Raport komisji ogłoszony został 
w roku 192L

Tymczasem na łamach prasy oraz w 
wypowiedziach poszczególnych działaczy

W Wielkopolsce

Dostawy zboża 
rozpoczęte

Żniwa w pełni, a już rolnicy 
wielkopolscy rozpoczęli dosta­
wy zbóż z tegorocznych zbio­
rów. Przede wszystkim obec­
nie skupuje się rzepak.

Jak donosi nasz przedstawi­
ciel z Kórnika, do tamtejszego 
punktu skupu okoliczni rolni­
cy przywieźli w poniedziałek 
(31 lipca) pierwsze zboże z te­
gorocznych zbiorów. Jako 
pierwszy dostarczył 3 tony 
ziarna Władysław Rozmiarek 
z Dębca. Czterech rolników: 
Stefan Głuszak z Dziećmiero- 
wa, Edward Finger z Radze- 
wa. Jadwiga Jankowiak z Da­
chowej i Jerzy Szubert z Kór­
nika całkowicie rozliczyło się 
z państwem z obowiązkowych 
dostaw na rok 1968. Ponadto 
czterech rolników dostarczyło 
znaczna ilość zboża. Kórnicki 
punkt skupu przyjął w ponie­
działek ponad 24 tony ziarna.

Pierwsze skrzypce 
ni III Międzynarodowy

Koncert Lutniczy
W tych dniach nadeszło do 

Poznania kilka przesyłek za­
granicznych zawierających 
skrzypce przeznaczone na III 
Międzynarodowy Konkurs Lut 
niczy, który odbędzie się w 
Poznaniu od 15 do 20 wrze­
śnia br. Są to instrumenty lut 
ników amerykańskich, bułgar 
skich, japońskich, włoskich i 
radzieckich — w sumie około 
30 skrzypiec. Największa prze 
syłka nadeszła ze Związku Ra 
dzieckiego. Dwunastu lutni­
ków przesłało zbiorowo 16 in­
strumentów. Przesyłki prze­
wieziono do siedziby Konkur­
su — Muzeum Instrumentów 
Muzycznych, gdzie nastąpi ich 
komisyjne przyjęcie.

Sekretariat Konkursów o- 
trzymał zawiadomienie, iż w 
drodze znajduje się kilkadzie­
siąt dalszych instrumentów 
m.in. z Argentyny, Belgii, Cze 
chosłowacji, NRD i NRF.

(na)

Zaoow?e0ź nowei czystki 
zwolenników Sukarno

Ukazujący się w Djakarcie 
oficjalny biuletyn informacyj­
ny indonezyjskich sił zbroj­
nych zapowiada wielką, ogól­
nokrajową czystkę zwolenni­
ków Sukarno w urzędach i in 
stytucjach. Cytując dowódców 
armii indonezyjskiej, biuletyn 
pisze, że zwolennicy byłego 
prezydenta stoją w obliczu al­
ternatywy — lojalności wobec 
władz lub aresztowania.

PAP

Korespondencja z Waszyngtonu

społecznych i politycznych trwa proces 
kolejnego „odkrywania Ameryki”.

Ogłoszone w minioną sobotę studium 
tzw. Chicago Urban Leaque przeprowa­
dzone pod kierownictwem profesora Tay 
lora z Instytutu Technologii w Massa­
chusetts stwierdza, że czarni otrzymują 
niższą płacę niż biali za równorzędna 
i tak samo wykonywaną pracę. Dotyczy 
to nawet takich wypadków, gdy czarny 
ma lepsze wykształcenie i umiejętności 
zawodowe.

Poniedziałkowa „Washington Post” 
przytacza fragmenty materiałów przędło 
źonych w kongresie przez senatora Ro­
berta Kennedyego, z których wynika, że 
oficjalne statystyki zaniżają przynaj­
mniej o 10 procent ogólną liczbę ludnoś­
ci murzyńskiej w Stanach Zjednoczo­
nych. Na obszarach murzyńskich gett 
statystyki demograficzne mogą być za­
niżane nawet o 20 procent. Statystykami 
Departamentu Pracy nie są np. objęci lu 
dzie bez stałego miejsca pobytu i bez 
pracy.

„ Washington Daily News” z 31 lipca 
referuje sprawozdanie opracowane przez 
grupę lekarzy, która przeprowadziła ba­
dania w rejonie Missisipi. W sprawoz­
daniu tym — przedłożonym kongresowi 
autorzy nisza, że stan zdrowia dzieci w 
rodzinach, wśród których prowadzono 
badania jest „pożałowania godnv” i „nie 
do wiary”. Stwierdzono m. in., że wśród 
dzieci powiatu Shelby (Tenn.), na które 
rozciągnięto ostatnio dopiero program

Odkrywany skarby ziemi
Pomyślne perspektywy geologicznej penetracja Lraju

Wiceprezes Centralnego Urzędu Geologii — Witold Jurkie­
wicz udzielił wywiadu przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej na temat aktualnego stanu poszukiwania słóż su­
rowców kopalnych w Polsce. Oto co mówi na ten temat W. 
Jurkiewicz.

— Najważniejszą pozycją w 
pracach geologicznych stano­
wią poszukiwania złóż ropy i 
gazu. Perspektywy ich wystę­
powania wiążemy z obszarem 
blisko 2/3 powierzchni kraju; 
Z tym, że złoża ropy posiadają 
na ogół niewielką powierzch­
nię i zalegają na znacznych 
głębokościach, a zatem poszu­
kiwania ich wymagają koncen 
tracji — na wybranych obsza­
rach — znacznych środków fi 
nansowych i technicznych. Z 
tych powodów prace prowadzo 
ne są według pewnej kolejno­
ści, poczynając od terenów 
najlepiej poznanych i charak­
teryzujących się najbardziej 
konkretnymi przesłankami wy 
stępowania złóż. Przyjęte me­
tody postępowania przynoszą 
już efekty — wymownym przy 
kładem jest tu odkrycie zaso­
bów gazu ziemnego w Wielko- 
polsce.

W tej 5-latce przed geologią 
postawiono poważne zadania 
odkrycia nowych zasobów ro­
py i gazu ziemnego. W odnie­
sieniu do gazu zadania te zre-

Zadanie na najbliższą
przyszłość

Gospodarczy rozwój 
Dalekiego Wschodu
Komitet Centralny KPZR i 

Rada Ministrów ZSRR podjęły 
uchwałę w sprawie gospodar­
czego rozwoju Dalekiego 
Wschodu. Uchwała głosi, że 
przyspieszenie rozwoju gospo­
darczego Dalekiego Wschodu 
ZSRR i polepszenie warunków 
życia ludności na tych obsza­
rach — to jedno z najważniej­
szych zadań państwowych.

W latach najbliższych w da 
lekowschodnim rejonie gospo­
darczym oraz w obwodzie Czi- 
ta położy się nacisk na przy­
spieszony rozwój hutnictwa 
metali nieżelaznych, przemy­
słu rybnego, drzewnego i pa­
pierniczego. Intensywny roz­
wój rolnictwa w tym rejonie 
powinien przyczynić się do za 
spokojenia w znacznej mierze 
zapotrzebowania Dalekiego 
Wschodu na mleko, ziemniaki, 
warzywa i jaja.

Uchwała przewiduje umoc­
nienie i rozwój bazy energety 
cznej rejonu oraz rozbudowę 
tych gałęzi gospodarki, które 
zapewniają kompleksowy roz­
wój ekonomiki rejonu oraz 
wzrost wymiany handlowej z 
krajami leżącymi nad Oce­
anem Spokojnym. (PAP) 

alizujemy z nadwyżką, dzięki 
dokonanym już odkryciom no 
wych złóż na Niżu i Przedgó­
rzu Karpat. Kulminacyjny o- 
kres poszukiwań ropy nafto­
wej na obszarach niżowych 
przypadnie na ostatnie lata 5- 
lecia. Udokumentowane zosta­
ną wówczas prace prowadzone 
zarówno przez resort górnic­
twa jak i CUG.

Do głównych zadań geologii 
należą także poszukiwania złóż 
soli potasowych, rud cynku i 
ołowiu, bogatszych rud żelaza 
oraz siarki, węgla kamiennego 
i brunatnego.

O odkryciu pokładów soli po 
tasowych na Pomorzu Gdań­
skim prasa informowała już 
kilkakrotnie. W wyniku inten­
sywnych wierceń określono 
wstępnie formę złóż na tym 
obszarze. Równocześnie prowa 
dzone są dalsze poszukiwania 
w innych częściach tego obsza 
ru, a także na Podkarpaciu.

Poszukiwania rud cynku i 
ołowiu koncentrują się na ob 
szarze śląsko-krakowskim. W 
tym roku zostaną udokumento 
wane zasoby niedawno odkry­
tego złoża w zachodniej czę­
ści tego obszaru.

Perspektywy znalezienia złóż 
rud żelaza — bogatszych niż 
obecnie znane i eksploatowane 
— na podstawie dotychczas 
przeprowadzonych wierceń na 
leży oceniać pozytywnie. 
Stwierdziliśmy obecność rud, 
jednakże ich przydatność prze 
myślową można będzie defini­
tywnie ocenić po ukończeniu 
całości badań.

Wysoką rangę nadajemy po­
szukiwaniom węgla kamienne­
go na Łubelszczyźnie. Wiemy 
już o występowaniu tam pokła 
dów węgla o stosunkowo wyso 
kiej czystości. Dokonano wy­
boru rejonów o możliwie naj­
korzystniejszych warunkach. 
Obecnie podejmuje się tam 
właściwe prace poszukiwaw­
cze. Rezultatem ma być uzys­
kanie pod koniec 5-lecia da-

Konferencja ministrów w Chartumie
Dokończenie ze str. 1 

również umocniły swe stosun­
ki z państwami zaprzyjaźnio­
nymi i uznały Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną. Szu- 
kejri wysunie także projekt 
podjęcia wspólnej akcji na 
rzecz przeniesienia siedziby 
ONZ z Nowego Jorku do Pa­
ryża.

POSUNIĘCIA OKUPACYJNE 
TEŁ AWIWU

Reżim izraelski podjął w po­
niedziałek szereg dalszych kroków 

dożywiania ponad połowa cierpi na ane­
mię.

W tysiącach rodzin — stwierdza dalej 
sprawozdanie — dzieci nie widzą nigdy 
na stole mleka, mięsa i owoców.

Autor artykułu w „Washington Daily 
News”, wskazuje od siebie na ograniczo­
ny zasięg różnych programów pomocy 
społecznej. W stanie Południowej Karo­
liny federalnym programem dożywiania 
objęte jest mniej niż dwa procent bie­
doty. Program ten przewiduje m. in. 
sprzedaż biednym rodzinom tzw. bonów 
żywnościowych, za które można otrzy­
mać w sklepach produkty spożywcze o 
wartości czterokrotnie większej, niż wy­
nosi nominalna cena bonu. Jednakże — 
Pisze dziennik — co z tego, że za bony 
10 dolarowe można otrzymać żywność 
wartości 40 dolarów, skoro wielu nie 
stać na zapłacenie tych 10 dolarów.

Problem ten omawia od innej strony Mar- 
quis Childs na łamach poniedziałkowej „Wa­
shington Post”. Powołując się na oficjalne 
statystyki wskazuje on mianowicie na migra­
cje pozbawionych pracy Murzynów ze stanów 
południowych do wielkich miast na północy, 
gdzie powiększają oni nieustannie liczbę miesz 
kańców czarnych gett.

W okresie 1940—50 wskazuje Childs z połud­
nia emigrowało 1.597.000 Murzynów. W okresie 
1950—1980 emigrowało dalsze 1.457.000. z tego 
54 tysiące osiedliło się w Newark, 85 tysięcv 
w Detroit, 69 tysięcy w Filadelfii, 215 tysięcy 
w Los Angeles i 176 tysięcy w Chicago. Brak 
jest ścisłych danych za ostatnie lata — pisze 
Childs — ale uważa się, że emigracja z po­
łudnia odbywa się na niezmienionym pozio­
mie „Licząc na to, że poprawią swój los — 
konkluduje Childs — ludzie ci szybko wpada­
ją w pułapki gett w miastach północy. N?e 
byli oni nigdy przystosowani do życia w wiel­
kich miastach. Obecnie ich dzieci stanowią 
łatwo zapalny materiał dla wszelkiego rodza­
ju rozruchów”.

nych o zasobach pierwszego 
złoża węgla kamiennego na 
tym terenie. Będzie to miało 
poważne znaczenie dla rozwa­
żań nad perspektywami rozwo 
ju gospodarczego tej części 
kraju.

Większość odkrytych przed 
kilkoma laty złóż węgla bru­
natnego zalega dość głęboko. 
Obecnie prowadzi się prace w 
różnych rejonach kraju, mają­
ce ustalić występowanie złóż 
na mniejszych głębokościach. 
Jeśli idzie o technikę pracy 
geologów — zasadnicze znaczę 
nie ma stosowanie nowoczes­
nego sprzętu.

Obecnie dysponujemy sprzę­
tem wiertniczym pozwalają­
cym sięgać do głębokości ok. 
4,5 km. W zeszłym roku na 
Kujawach uzyskano głębokość 
4,7 km. W najbliższych latach 
podejmiemy wiercenia do 6 
km w głąb ziemi. Szeroko sto 
su jemy metody geofizyczne 
(sejsiniczną, grawimetryczną, 
magnetyczną, elektryczną, ra­
diometryczną itd), zarówno w 
badaniach na powierzchni zie­
mi jak i w otworach wiertni­
czych. Aparatura geofizyczna 
jest stale modernizowana, 
przy czym opieramy się żarów 
no na urządzeniach importo­
wanych, jak np. aparatura do 
magnetycznego zapisu obser­
wacji, jak i wyprodukowanych 
w kraju (np. magnetometr 
protonowy skonstruowany w 
PAN). W laboratoriach dyspo­
nujemy aparaturą izotopową 
do oznaczania bezwzględnego 
wieku skał, aparaturą do anali 
zy rentgenowskiej i spektral­
nej, aparaturą do badania sze­
regu własności fizycznych i 
mechanicznych skał itd. Do ba 
dań laboratoryjnych przywią­
zujemy duże znaczenie, ponie­
waż one właśnie dostarczają 
konkretnych liczbowych da­
nych, które stanowią podstawę 
do oceny wyników wierceń i 
badań geofizycznych. (PAP)

Śmierć na drogach
Podczas ostatniego weekendu na 

drogach francuskich poniosło 
śmierć co najmniej 59 osób. 22 in­
nych mieszkańców Francji uto­
nęło.

celem utrwalenia zaboru okupo­
wanych obszarów arabskich. 31 
lipca jordańską część Jerozolimy 
podłączono do izraelskiej sieci te­
lefonicznej.

Najważniejszym jednak posunię 
ciem była ogłoszona w poniedzia­
łek wieczorem decyzja, że funt iz­
raelski staje się legalną walutą 
na okupowanych obszarach Jorda 
nii, ZRA i Syrii. W Cisjordanii 
funt izraelski znajdować się bę­
dzie w obiegu wraz z dinarem jor 
dańskim. Postanowiono jednocześ 
nie podnieść parytet wymiany fun 
ta na dinar — 7.50 do 8.40 funta 
jordańskiego za dinar jordański.

Rząd w Tel Awiwie postanowił 
jednocześnśie, że na okupowanych 
obszarach ZRA i Syrii funt izrael 
ski będzie jedyną legalną walutą. 
Decyzję tę podjęto na poniedział­
kowym posiedzeniu gabinetu . izra 
elskiego, które odbyło się w Jero­
zolimie. Rząd zadecydował, że mie 
szkańcy strefy Gazy i Półwyspu 
Synajskiego powinni wymienić 
funty egipskie na funty izraelskie 
według kursu — i funt egipski za 
6 funtów izraelskich. Ta sama de­
cyzja dotyczy okupowanej części 
Syrii.

W zachodniej Jordanii zarobki i 
wynagrodzenia wypłacane mają 
być odtąd tylko w walucie izrael­
skiej. (PAP)

Amerykańscy 
emisariusze 

w Nowej Zelandii
W Wellington odbyły sie we 

wtorek rozmowy miedzy spe­
cjalnymi wysłannikami prezy­
denta USA gen. Taylorem i 
Cliffordem a szefami rządu no 
wozelandzkiego.

Nowa Zelandia jest kolej­
nym krajem do Wietnamie Po 
łudniowym, Syjamie i Austra­
lii, gdzie amerykańscy emisa­
riusze, prowadzili rozmowy w 
sprawie zwiększenia „wysił­
ków militarnych” sojuszników 
USA w agresywnej wojnie 
wietnamskiej.

Przed gmachem parlamentu, 
edzie toczyły sie rozmowy, ze­
brały sie setki demonstrantów 
nrotestuiac przeciwko amery­
kańskiej agresji w Wietna­
mie. (PAP)



Szlaki ucieczki Bormanna
W

 pobliżu tyrolskiej wio 
ski Nauders miała się 
odbyć, jak doniosła 
prasa, niezwykła uro­
czystość: dwudziesto­

lecie największego osiągnięcia 
organizacji, która odegrała nie 
zwykła rolę w pierwszych la­
tach po wojnie. Organizacja ta 
nazywa się „Odessa”, tak sa­
mo, jak nazywała się słynna 
formacja SS. A jej działalność 
sprowadzała się do ułatwienia 
ucieczki czołowym hitlerow­
com,

go Hitler mianował swoim na 
stepcą. Ale wojska amerykań­
skie i brytyjskie maszerowały 
już w stronę Łaby, ażeby tam 
połączyć sie z wojskami ra­
dzieckimi i Bormann zoriento-
wał sie. że gra skończona.
Zbiegł i zaopatrzony w au-
striackie 
nazwisko

dokumenty na inne 
znalazł sie w obozie

20 lat temu
Miejscowość, w której małe 

ale dobrane grono gestapow­
ców stanowiących tajny sztab 
„Odessy” postanowiło obcho­
dzić jubileusz, położona jest w 
pobliżu miejsca, gdzie Martin 
Bormann przekroczył granice 
udając sie do Włoch. Bo owym 
największym sukcesem „Odes 
sy” było właśnie przeszmuglo- 
wanie z Niemiec zbrodniarza, 
który był prawą ręka Hitlera.

Finansowana z tajnych fun­
duszów wvwiadu przez „Biuro 
VI” himmlerowskiego urzędu 
bezpieczeństwa Rzeszy „Odes­
sa” zorganizowała ucieczkę sze 
regu najbardziej poszukiwa­
nych hitlerowców — i to pod 
nosem brytyjskiego i amery­
kańskiego wywiadu. Przerzuci 
ła również za granice w ostat­
nich dniach wojny olbrzymie 
sumy pieniędzy do Ameryki 
Południowej, na Bliski Wschód 
i do Hiszpanii po to. aby umoż 
liwić czołowym przywódcom 
nazistowskim pobyt na wygna 
niu.

Adolf Eichmann. sądzony i 
skazany na śmierć przez Izrael 
czyków. którzy porwali go z 
Południowej Ameryki. uc;eka 
tą sama trasa co Martin Bor­
mann. Jedna z trzech tras, któ 
rymi „Odessa” przerzucała „eli 
tę” hitlerowską, licząc na od­
rodzenie faszyzmu w Niem­
czech.

„Znaczenie, jakie przywią­
zuje do odnalezienia Borman­
na Zachód, który zażądał od 
rządu brazylijskiego jego eks­
tradycji — stwierdza pismo — 
polega na tvm. że gdvbv udało 
sie Bormanna odnaleźć, to je­
go proces stanowiłby poważny 
cios prestiżowy w mały ale

jeńców wojennych niedaleko 
Flensburga. w pobliżu granicy 
duńskiej.

Pewnego dnia w 1945 roku do 
jednego z członków austriac­
kiej komisji repatriacyjnej 
Czerwonego Krzyża, wyszuku­
jącej kandydatów do zwolnie­
nia do domu — do zachodnich 
stref okupacyjnych Austrii — 
podeszła młoda zapłakana 
Niemka: ..Zabierzcie stąd mo­
jego brata” — prosiła. „Brat”, 
Martin Bormann, oficjalnie 
„austriacki uchodźca”, został 
włączony do grupy repatrian­
tów i wysłany do domu”.

Tej zimy, w 1945 roku, prze­
prowadził pierwszy etap swo­
jej ryzykownej ucieczki, przez 
Alpy Tyrolskie. Przez krótki 
czas zatrzymał się we wło­
skim klasztorze, potem zaś 
przebywał w Hiszpanii. Dopie­
ro w dwa lata później, w 1947 
roku, przy pomocy „Odessy” 
przedostał się do Południowej 
Ameryki.

szym etapie ucieczki przez gra 
nice austriacko-niemiecką.

Kiedy Bormann znalazł się 
we Włoszech, pochodzący z 
Austrii biskup Hudal wystarał 
się mu o watykański paszport 
na fałszywe nazwisko. Przed 
śmiercią Hudal wyznał, iż sym 
patyzuje z faszyzmem chociaż 
zaprzeczył, jakoby wiedział o 
tym kim byli Bormann i Eich­
mann, którym dostarczył fał­
szywych dokumentów. Twier­
dząc, że pomagał również Ży­
dom w ucieczce z hitlerow­
skich Niemiec, biskup powie­
dział: „Jestem duchownym, a 
nie policjantem. Było mym 
chrześcijańskim obowiązkiem 
pomagać każdemu, kto uciekał 
przed komunizmem.”

Zbyt późno ludzie prowadzą 
cy śledztwo odkryli, że w Col­
legium Germanum w Rzymie 
był zatrudniony niemiecki ofi­
cer Wehrmachtu, pułkownik 
Friede. który miał za zadanie 
przerzucanie uciekinierów do 
Południowej Ameryki i na Bli 
ski Wschód.

Igła w stogu siana

stale przybierający na
ruch neofaszystowski

sile 
w

Niemczech Zachodnich. Martin 
Bormann, w odróżnieniu od 
Eichmanna. który mordował 
Żydów. bvł głównie odpowie­
dzialny za śmierć tysięcy swo­
ich rodaków. To też sprawiło, 
że również Bonn zażądało jego 
ekstradycji”.

Renty dla wdów i sierot 
po zbrodniarzach

„Odessa” poniosła jedynie 
dwie porażki: porwanie Adol­
fa Eichmanna i niedawna eks 
tradycja hitlerowskiego zbrod 
niarza wojennego Franza Stan 
gla. byłego komendanta dru­
giego co do wielkości hitlerow 
skiego obozu śmierci — Tre­
blinki. Organizacja ta nadal 
utrzymuje swoje filie w Niem­
czech Zachodnich, na Bliskim 
Wschodzie i w Ameryce Po­
łudniowej.

„Komórki” „Odessy” rozsia­
ne po całym świecie dysponu­
ją olbrzymimi funduszami, z 
których pomagają ukrywają­
cym sie, a także odbywającym 
kary przestępcom, wypłacają 
renty wdowie i sieroce rodzi­
nom straconych zbrodniarzy 
hitlerowskich. „Odessa” finan­
suje nawet specjalna szkołę w 
Austrii, gdzie uczą sie potom­
kowie dygnitarzy III Rzeszy. 
Przewodnik, który pomógł u- 
ciec Bormannowi, do dzisiaj o- 
trzvmuje z jej kas specjalną 
pensję.

Pochód megawatów
| Od specjalnego wysłannika z Eibląga

a w Polsce miasta jak- 
b^ stworzone dla po­
pularnego teleturnieju
,ASQCJACJE”: a

więc Wieliczka musi 
kojarzyć się ze solą, Zabrze z 
piłką nożną, a Zielona Góra z 
gatunkowymi wódkami. Nieco 
rzadziej spotykamy sie w ży­
ciu codziennym z ... turbinami 
i nie każdy jednym tchem wy­
mieni obok nich Elbląg. Sól 
może być zresztą i w Bochni, 
piłka nożna i w Chorzowie, 
dobre wódki w Bielsku Białej. 
Ale turbiny energetyczne — 
tylko w Elblągu.

Jak Trójmiasto...
Gdybyśmy ten Elbląg, a

ciwie dziś już kombinatu zna­
nego szeroko poza granicami 
Polski, jest długa. Liczy sobie 
ponad 22 lata.

Start na kanałach
Zakład był ogromnie znisz­

czony. Urządzenia splątane by 
ły z konstrukcjami hal fabrycz 
nych. maszyny zdewastowane, 
a wokół miasto zasłane ruina­
mi. ,

Remont zasuw śluzowych 
Kanału Augustowskiego był 
pierwszym zadaniem produk­
cyjnym, zrealizowanym ze 
szczególnym zapałem, zrozu­
miałym zresztą w owym cza­
sie, kiedy ofiarność i dobra wo 
la zastępowały najprymityw­
niejsze nawet narzędzia czy 
szkicowy chociaż rysunek.

„Zabierzde stąd 
mojego brata!“

Jednak człowiek, który od­
nalazł Eichmanna, twierdzi, że 
Bormann znów znikł bez śla­
du. Posiada on dowody, że po 
ucieczce z Berlina w 1945 roku

Wyznanie biskupa
Tajemnicy sukcesów „Odes­

sy” w szmuglowaniu za grani­
ce przestępców należy szukać 
w sieci „sympatyków” — po­
cząwszy od rodzin arystokra­
tycznych w całej Europie, a 
skończywszy na organizacjach 
opieki społecznej, które wy­
stawiały dokumenty dla ..u- 
chodźców”. Nawet UNRRA nie

Bormann starał się dostać do świadomie dostarczyła jeden z 
Szlezwiku, do kwatery głów- dokumentów, którymi posługi- 
nej admirała Doenitza, które- wał się Bormann na pierw-

Od roku 1945, kiedy — zgo­
dnie z danymi radzieckiego 
wywiadu — upadła wersja o 
śmierci Bormanna w czasie u- 
cieczki z Berlina, cała armia 
tajnych agentów różnych wy­
wiadów, a także i amatorów, 
próbowała bezskutecznie wy­
tropić Bormanna, za którego 
odnalezienie prokurator frank 
furcki, dr Fritz Bauer, wyzna­
czył nagrodę prawie 30 tysięcy 
dolarów.

Amerykańska organizacja 
wywiadu, OSS. poprzedniczka 
CIA. wpadła na pierwsze śla­
dy pobytu Bormanna w Argen 
tynie w 1948 roku. Był on tam 
bezpieczny za rządów prezy­
denta Perona, znanego ze 
swych pronazistowskich sym­
patii. Potem, po jego śmierci, 
Bormann przenosił sie z jed­
nego kraju Ameryki Południo 
wej do drugiego. „Wyśledzenie 
jednego człowieka, używające­
go ośmiu lub dziesięciu róż­
nych nazwisk, dysponującego 
nieograniczonymi funduszami i 
otoczonego przyjaciółmi, któ­
rzy czynią wszystko, aby go 
chronić — i to na tak wielkim 
terenie — jest bez precedensu, 
z wyjątkiem przypadku Eich­
manna” — powiedział jeden z 
ludzi, poszukujących Borman­
na. Jego zdaniem należałoby 
prowadzić poszukiwania w o- 
kolicach olbrzymich plantacji 
kawy położonych na pokrytym 
dżunglą terenie Tingo Maria w 
Peru.

Tak wiec tajny sztab ..Odes­
sy” może obchodzić swoje świę 
to: dzięki sieci usłużnych sym 
patyków faszyzmu udało się 
uchronić przed kara jednego z 
największych zbrodniarzy hi­
tlerowskich i udaje sie ukry­
wać go do dzisiaj przed ręką 
sprawiedliwości.

(wg „Sunday Times” opr. Zeta)

właściwie „?amech”. produku 
jący turbiny energetyczne, po­
równali z jakimkolwiek (o- 
prócz wielkich stoczni) zakła­
dem przemysłowym w Polsce, 
na pierwszy rzut oka nie wy- 
padłoby to okazale dla Zakła­
dów Mechanicznych im. Gen. 
Świerczewskiego, jak brzmi 
pełna nazwa elbląskiego oczka 
w głowie. Do końca 1966 r. bo­
wiem w „Zamechu” wyprodu­
kowano raptem 345 sztuk tur­
bin. Ale jakich?

Ani w Zamechu, ani gdzie in 
dziej nie liczy się już dziś 
mocy turbin w kilowatach. 
Podstawowa jednostka obrazo 
wania dzielności maszyn 
energetycznych jest dziś tysiąc 
razy większa — megawat.

Temu ,„dziś” turbin energe­
tycznych poświęcił się właśnie 
„Zamech”. On‘to wyposażył m. 
in. Pątnów, Turoszów, Łaziska 
w turbiny energetyczne o mo­
cy 200 megawatów. Wyciągnij­
my kilka zdań z notatnika re­
portera, który w „Zamechu” to 
warzyszył narodzinom „dwu- 
dziestekpiątek” czyli turbinom 
które trafiły do elektrowni w 
Koninie, Adamowie czy Stalo­
wej Woli...

„Hala turbinowa. Trudno lai 
kowi uwierzyć, że porozkłada 
ne kolosy to nie samodzielne 
zespoły, lecz... części zaledwie. 
Na jedną turbinę składa się 
ich sto trzydzieści tysięcy wiel 
kich, ,dużych, mniejszych... 
Trzy segmenty kadłuba łączo­
ne są z dokładnością do set­
nych części milimetra. Każdy 
z trzech wirników waży 30 ton. 
Zanim taka turbina, posiadają­
ca moc wystarczającą do o- 
świetlenia półmilionowego mia 
sta trafi do swego miejsca prze 
znaczenia — wszystkie jej czę 
ści prześwietlane są wielokroć 
różnymi aparatami i źródłami 
promieniowania”.

Nie dziwmy się. Wyroby ze 
znakiem fabrycznym „Za­
mech” docierają dziś do 50 kra 
jów wszystkich kontynentów 
naszego globu, udział eksportu 
w produkcji towarowej zakła­
dów wynosi przeszło 48 pro­
cent. Taka marka zobowiązu­
je. ASOCJACJE muszą tu na­
stępować w układzie ELBLĄG 
— JAKOŚĆ.

Historia tych zakładów, właś

W

cze

1947 roku, „Zamech” 
choć nazywa się jesz- 
„Elbląska Stocznia nr

16” — świeci nie lada sukce­
sy. Uruchomiona przed rokiem 
pierwsza na Wybrzeżu, odlew­
nia żeliwa pracuje bezawaryj­
nie i na pełnych obrotach. Ta 
pierwsza z kart osiągnięć otwo 
rzy drogę dalszym, znaczniej­
szym sukcesom. Trwają już bo 
wiem przygotowania do pod­
jęcia produkcji asortymentu o 
krętowego: śrub okrętowych, 
kotwic itp. Ale nastąpi to do­
piero w dwa lata później. Pier 
wszy polski statek pełnomor­
ski m/s „Sołdek” zostanie wy­
posażony właśnie w zamechow 
skie śruby okrętowe.

Zamechovzski rok 1957 to 
okres turbinowej kariery. Da­
tuje się ona już od roku 1950 
kiedy to zakończono pomyśl­
nie próby fabryczne turbiny 
parowej o mocy 0,45 MW, pra­
cujący zresztą po dziś dzień 
w cukrowni Kętrzyn.

W roku 1957 nadal te­
matem dnia jest sukces osią­
gnięty w budowie prototypo­
wej turbiny o mocy 25 MW. 
Została ona wyprodukowana 
w oparciu o licencję i wszech­
stronną pomoc techniczną tur

binowców Leningradzkichi Za^ 
kładów Metalowych.

Sukces ten jest tematem 
dnia, mimo że turbina opuści­
ła już bramy zakładu, ba zo- 
stała zainstalowana w Elek­
trociepłowni Żerań.

Mówiło się bowiem o tym' 
sukcesie długo, zdając sobie 
sprawę, że „teraz to już pój­
dzie”. I rzeczywiście. W czte-: 
ry lata później zakładową sta­
cję prób opuszcza kolejny pro- 
totyp-turbina o mocy 50 MW. 
I już w następnym roku ko­
lejny sukces — rozruch turbi­
ny energetycznej o mocy 125 
megawatów. „Zamech” wstę­
puje do niebywale ekskluzyw­
nego grona pięciu zakładów 
na świecie produkujących tur­
biny wielkiej mocy. I warto­
ści... Bo nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że jedna „125” w 
eksporcie to tyle co statek —• 
„dziesięciotysięcznik”.

Monopolista 
„Zamech” do końca 1966 r. wyw 
produkował 345 sztuk turbin 
o łącznej mocy 275615 mega­
watów, 1804 śruby okrętowe, 
ponad 4,5 tysiąca maszyn do 
obróbki plastycznej...

I inne oblicze zamechowskie- 
go kolosa: na „etacie” maszy­
na cyfrowa UMC-1, najwięk­
sze w kraju laboratorium do 
badań tzw. pełzania metalu, 
izotopy promieniotwórcze za­
angażowane do śledzenia wad 
w odlewach... Mówi się dziś, 
że „Zamech” jest zakładem 
skazanym na... rozwój. Weżmy 
tylko dwie sprawy z tego „wy­
roku”:

Energetyk żąda coraz więk­
szych maszyn. Zaplanowanego 
dla kraju potencjału ekono­
micznego nie osiągnie się tur­
binami o mocy 125 czy nawet 
200 MW. Byłoby to poprostu 
za kosztowne. „Zamech” po­
dejmuje więc produkcję tur-4 
bin o mocy 500 megawatów.

Dokończenie na str. 4 j
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Przepraszam, czy można?

Muzealna mowa
tt 7 Muzeach — jak wia 
W domo — zgromadzo­

no najcenniejsze pa­
miątki naszej kultury. Pa­
miątki te oglądają wyciecz 
ki, przeważnie złożone z 
młodzieży. Oprowadza je 
przewodnik lub przewod­
niczka zatrzymując się 
przy każdym cenniejszym 
i godnym uwagi szczególe; 
objaśnia krótko, zwięźle,
treściwie i „proszę

ALE KM ND ER A. JWIRID 0 W
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Przełknąłem uwagę Szugajewa. W nocy budziłem się kilka 
razy. Wsłuchiwałem się w ciszę. Przed sztabem rozlegały się 
miarowe kroki wartownika. Zbliżał się świt. Nagle zaszumiały 
liście na drzewach, zerwał się wiatr i namiot wypełnił się wy­
sokim tonem lotniczych silników. Samoloty leciały z Rumunii. 
I znów nadzieja: „Może to tylko prowokacja?”

Nie, to nie prowokacja! Z prawego brzegu Prutu zagrzmiały 
działa. Z początku pociski wybuchały na umocnionym terenie. 
Potem kładły się już w rejonie naszego obozu.

Podskoczyłem do telefonu. Nie ma łączności! Faszyści bom­
bardowali śpiące miasta. Kłęby dymu i zarzewie pożarów wy­
soko wznosiły się nad Czerniowcami, Chocimem I Kamieńcem 
Podolskim.

Co robić? Otworzyć ogień - to naruszenie rozkazu. „Jun- 
kersy” zrzuciły bomby, zniżyły się do koszącego lotu i ostrze­
lały nas z karabinu maszynowego.

Ani salwy artyleryjskie, ani nalot lotnictwa nie wywołały w 
batalionie paniki - wielu żołnierzy i dowódców brało udział 
w przerwaniu linii Mannerheima, byli ostrzelani i zahartowani 
w bojach. Wszystkich jednak denerwowała nasza pasywność. 
Wśród zwiadowców byli zabici i ranni. To zmusiło mnie do dzia­
łania. Wysłałem Kurdiukowa do sztabu dywizji. Wyprowadzi­
łem szwadron do rejonu ukrycia, zmotoryzowaną kompanię 
strzelecką wprowadziłem w gotowość bojową, rozkazałem czoł­
gom otworzyć ogień na faszystów.

W ten sposób rozpoczęła się dla mnie i dla tych wszyst­
kich, którzy razem ze mną służyli w armii, Wielka Wojna Oj­
czyźniana.

Zarówno wówczas, jak i po wielu latach nieraz wspomi­
nałem Markaucego. Przykro mi, że nie mogłem bliżej poznać
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tego rumuńskiego kolejarza. Nie zdążyłem nawet zapisać sobie 
jego imienia i adresu. Archiwa dywizji zaginęły w pierwszych 
miesiącach wojny.

Pragnę poświęcić dobre słowo nie tylko Markaucemu. 
Wszyscy, którzy informowali nas o grożącej wojnie zasługują 
na to samo. Przecież ci ludzie nie byli wojskowymi zwiadow­
cami, wypełniającymi swój obowiązek służbowy. Kierowała nimi 
humanistyczna idea: uprzedzić naród, któremu grozi nagła na­
paść, pomóc w przekreśleniu okrutnych planów agresora. 
V/ imię humanizmu i człowieczeństwa ryzykowali życiem włas­
nym i swych najbliższych, a często i swą ojczyzną.

Późnym wieczorem otrzymałem telefon od pułkownika A. N. 
Czerwińskiego. Dowódca 164 dywizji piechoty wzywał mnie do 
siebie. Jechałem i zastanawiałem się w jakim celu.

Od pierwszego dnia wojny żołnierze Antonescu starali się 
przerwać naszą linię obrony wzdłuż Prutu. Próby nie dawały 
rezultatu. W końcu tygodnia aktywność wroga spadla i znów 
na granicy zapanowała względna cisza. Trudno było uwierzyć, 
że na głównym kierunku ofensywy Niemcy poruszają się z szyb­
kością 30 km dziennie.

Rozumieliśmy, że spokój na odcinku naszej armii jest tylko 
chwilowy. .

Sztabowe ziemianki dywizji znajdowały się na wschodnim 
skraju wioski Dolikany. Myślałem, że spotkam u Czerwińskiego 
dowódców pułku. Pułkownik siedział nad mapą sam zamyślony, 
machinalnie włączył światło mimo że za oknami zaledwie do­
gasało słońce.

Uderzyła mnie widoczna zmiana w twarzy dowódcy dywizji. 
Niski, żylasty, ruchliwy i bardzo szybki w rozmowie tym razem 
powoli wyciągnął do mnie rękę i jakby zatopiony w swoich 
myślach spytał mnie: , •

— Jakie- nastroje wśród żołnierzy?
Nagle spojrzał na mnie uważniej i poprosił abym usiadł 

przy nim.
c. d. n.
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przejść do następnej sali”, 
bo na opróżnienie pierw­
szej czeka nowa grupa. Ni­
by wszystko w porządku.

Przyłączyłem się do wy­
cieczki dziecięcej. Ta nie­
zwykle ruchliwa i ciekaw­
ska grupa rozbiła się na 
drobne grupki szukając in 
teresujących ją ekspona­
tów. Niektóre zaciekawiły 
dzieci, inne — mimo swej

taj, prowadzi do oszklonej 
szafy, w której mieści się 
pierwsze wydanie dzieła 
wielkiego uczonego sprzed 
300 lat, podaje łaciński ty­
tuł, rok ukazania się druku 
i — koniec.

Gdy malcy zdejmują 
„papcie”, ta sama przewód 
niczka wiedzie nową wy­
cieczkę, tym razem złożoną 
z naukowców. Recytacja in 
formacji taka sama, ale tu 
już zwiedzający wiele 
szczegółów sami sobie do­
powiadają, bo znają dzieje 
kultury, zorientowani są w 
poszczególnych stylach, w 
technikach i w dawnych
funkcjach 
wytworów.

Dzieci 1

zachowanych

tymczasem już

ogromnej wartości w
ogóle nie wzbudzały zain­
teresowania.

Przewodniczka recytowa 
ła:

— A to jest stół inkru­
stowany z XVIII wieku. 
Proszę popatrzeć na tę sza­
fę. To szafa gdańska. Tam­
te obrazy, wiszące na ścia­
nie, należą do szkoły holen 
derskiej.

I wymienia mistrzów pę­
dzla, lata urodzenia i śmier 
ci, przechodzi do nowej 
grupy eksponatów. Znowu 
nazwa szkoły twórczej, na­
zwiska artystów, daty uro­
dzenia i śmierci, i tak da­
lej, i tak dalej, może 50 
razy, może 100. Dzieci pa­
trzą, słuchają, potem już 
nie słuchają, bo po co? A 
co ich obchodzi jakiś Józef 
Chełmoński, jakiś tam im­
presjonizm, kubizm, ta- 
szyzm? O — patrzcie! — 
broń rycerska, siodła hu­
sarskie. Chłopcy nie mogą 
nasycić oczu.

Tymczasem przewodnicz 
ka nie zatrzymuje się tu­

biegną do autobusu. Co w 
pamięci ze sobą zabrały? 
Chyba tylko lamus obra­
zów, rzeźb, szaf, stołów. 
Ani jednej daty, ani jed­
nego nazwiska, ani wiedzy 
o zmieniających się for­
mach i technikach arty­
stycznych. Czy wobec tego 
przewodniczka spełniła 
swoje ''zadanie?

Formalnie tak. Odmówi­
ła różaniec informacji — 
tak jak trzeba, głośno, z 
dużą znajomością zagad­
nienia — tylko bez znajo­
mości psychiki słuchaczy. I 
tu cała bieda.

A gdyby zatrzymała się 
przy kilku tylko ekspona­
tach i opowiedziała o nich 
ciekawie, prosto, plastycz­
nie, na pewno dzieci wy­
niosłyby jakiś większy po­
żytek.

Oprowadzanie po salach 
Sztuki wymaga... sztuki do 
stosowywania się do zwie­
dzających. W przeciwnym 
bowiem razie jedno z za­
dań muzeów, zadanie upo­
wszechnienia wiedzy o roz 
woju kultury, jest pogrze­
bane.

JÓZEF PIEPRZYK
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W Sipcu - 52 utonięcia 

Smutny 
bilans kąpieli

Tegoroczne upalne lato, stwarza 
liczne okazje do zażywania kąpie­
li. Większość z nas spędza zresztą 
wolne dni w pobliżu wody. Czy za 
wsze pamiętamy o zachowaniu ko 
niecznej ostrożności i przestrzega 
niu przepisów? Okazuje się, że 
nie. Świadczy o tym niepokojący 
wzrost liczby utonięć.

Według statystyki Komendy Wo 
jewódzkiej MO, w lipcu br. woda 
pochłonęła 32 ofiary. Takiej liczby 
wypadków nie zanotowano w tym 
miesiącu od dawna. Najwięcej o- 
sób utopiło się w jeziorach (13), 
gliniankach i stawach (8). Na­
da] niebezpieczne są wody Warty 
i Jeziora Góreckiego. Większość o- 
sób utonęła w miejscach niestrze­
żonych i uznanych jako szczegól­
nie niebezpieczne. Tvlko jeden wy 
padek utonięcia zanotowano w ka 
pielisku strzeżonym (chodzTo tu o 
osobę nietrzeźwa). Natomiast wie­
le było udanych akcji ratowników, 
którym w sukurs przychodziły gru 
py ORMO i Wodne Ochotnicze Po 
gotowie Ratunkowe.

Nadal z usług ratowników i 
WOPR-owców nie korzystają jed­
nak wycieczki zakładowe. A prze­
cież większość z nich wyjeżdża 
właśnie nad wodę w miejsca nie­
strzeżone. Sprawą tą winny zająć 
się związki zawodowe, które są or 
ganizatorami większości wycie­
czek.
» Mamy w Wielkopolsce 900 jezior 
i większych zbiorników wodnych. 
Niewiele z nich dysponuje urzą­
dzonymi na stałe i strzeżonymi 
miejscami do kąpieli. Władze ad­
ministracyjne zamiast zapewnić 
mieszkańcom godziwe warunki wy 
poczynku, idą najczęściej po linii 
najmniejszego oporu; wystawiając 
tablice z napisem „kąpiel wzbro­
niona!”. Dlaczego np. w Kaliszu 
nie ma ani jednego kąpieliska (ba 
sen to stanowczo za mało), a w 
Wieleniu było ono do 26 lipca nie 
czynne. W niektórych powiatach 
nie wyznaczono w ogóle plaż, nie 
oczyszczono miejsc do kąpieli, 
gdzież więc ludzie mają się ką­
pać?

Tragicznie wręcz wygląda sytua­
cja w wioskach i gromadach. Tu­
taj trzeba wyznaczyć kąpieliska w 
miejscach tradycyjnie przez miesz 
kańców uczęszczanych. Nie wy­
starczy przy tym odgrodzić teren 
przeznaczony dla kąpiących się. 
Trzeba wyposażyć go również w 
odpowiedni sprzęt ratowniczy.

W sumie więc potrzebna jest 
szj bka i skoordynowana akcja. 
Niestety, brak dotąd jednego ad­
ministratora wszystkich kąpielisk. 
Sprawy te leża bowiem w gestii 
zarówno Powiatowych Ośrodków 
Sportu Wypoczynku i Turystyki, 
jak i Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Gospodarki Komunalnej, z któ­
rych żaden nie wywiązuje sie na­
leżycie z powierzonych mu zadań.

Potrzeba także i to przede wszy 
stkim rozsądku ze strony samych 
kąpiących się. Pamiętajmy; głupia 
brawurą czy beztroskie omijanie 
zakazów zwykle kończy sie źle. 
Nie wystarczy sama znajomość 
przepisów, trzeba ich także prze­
strzegać, jeśli chcemy, by ów tra- 
g:czny bilans utonięć nie był wyż 
szy.

(wa)

Pochód 
megawatów 

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Przykład drugi. Nasz prze­

mysł stoczniowy, rozumiejąc 
co to konkurencyjność, podej­
muje produkcję statków pra­
cochłonnych, jednostek spec­
jalnych — przede wszystkim 
rybackich, wysoko zautomaty­
zowanych. I już nowe wyma­
gania i zamówienia dla „Za- 
mechu”. A więc jeśli np. śru­
by okrętowe to już nie staliw­
ne lecz o podwyższonych wy- 
trzymałościach, a wiec śruby 
o nastawnym skoku itp.

Takie były dzieje Zamechu.
Każdy rok był jakimś 

etapem w rozwoju „Zamechu” 
— monopolisty w kilku nie­
zmiernie ważnych dla gospo­
darki narodowej dziedzinach.

TOMASZ MIECIK

W perspektywie telewizory turystyczne
Jak wynika z informacji dyrek 

cji Warszawskich Zakładów 
Telewizyjnych, głównego pro­

ducenta odbiorników telewizyj­
nych, jakość najnowszych apara­
tów oraz ich wyposażenie ulegną 
radykalnej poprawie.

I tak na taśmie montażowej za­
kładów pojawią sie nowe moder­
nizowane odbiorniki telewizyjne 
„Opal” i „Ametyst”, których kon­
strukcja uwzględni możliwość 
wmontowania głowicy do odbioru 
drugiego programu. Telewizory te 
zaopatrzone zostana w urządzenia 
do zdalnej regulacji oraz do wpro 
wadzenia dodatkowego głośnika. 
Melomanów powinien ucieszyć 
fakt, że w nowych typach odblor 
rików wmontowano urządzenia u- 
możliwiajaoe podłączenie do tele­
wizora magnetofonu. I w ten spo 
sób oglądając najnovzszv program 
„Listów śpiewających” będziemy 
mieli okazje utrwalić jednocześnie 
wszystkie niosenki śniewane w 
tym 1 innych programach.

Dla tych wszystkich, którzy po­
siadają małe mieszkania, a chcą 
słuchać i oglądać program telewi-

Tutaj uczą jednego z najtrudniejszych zawodów. Absolwenci muszą być doskonałymi fachow­
cami w swej specjalności, dobrymi pedagogami, a oprócz tego ludźmi 'sprawnymi fizycznie. 
Myślimy oczywiście o wyższych szkołach oficerskich. Prawie czteroletni trud opłaci się jednak 
sowicie. Po ukończeniu szkoły otrzymuje się tytuł inżyniera i dwie gwiazdki. Podniesienie szkól 
oficerskich do rangi wyższych uczelni jest w pełni uzasadnione, gdyż dowodzenie naszą zme­
chanizowaną armią wymaga pokaźnej sumy wiadomości teoretycznych i praktycznych. Poziom 
wykształcenia, wiedza naszych oficerów to jeden z głównych filarów naszej obronności. Na 
zdjęciu: transporter opancerzony służy do ćwiczeń podchorążym z Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Zmechanizowanych im. Tadeusza Kościuszki. caf — fot. Rosiak

W produkcji rynkowej

Batalia o jakość trwa
J

uż trzeci rok z rzędu 
trwa wielka, ogólnokrajo 
wa batalia o jakość i no­
woczesność produkcji. Władze 

podjęły szereg decyzji służą­
cych wygraniu tej batalii: zwie 
kszono np. znacznie kwoty fun 
duszu postępu technicznego, 
dano zakładom prawo do u- 
stalenia wyższych cen na to­
wary nowe i szczególnie atrak 
cyjne, wprowadzono dodatki 
do płac za jakość produkcji 
itd., itp. Jakie są tego efekty?

Komitet Dzielnicowy partii 
na Nowym Mieście rozpatry­
wał niedawno tę sprawę na 
przykładzie tamtejszych za­
kładów. A oto niektóre cie­
kawsze wnioski.

Znane gospodyniom domo­
wym całego kraju Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych wytwarzały w 1965 
roku aż 82 odmiany najróż­
niejszych zup, barszczów, so­
sów itp. Jedynką w trójkącie 
lub znaczkiem „Q” — symbo­
lem wysokiej jakości ozna­
czone były wówczas 3 wyroby 
stanowiące razem 5,5 procent 
całej produkcji zakładów. W 
I kwartale br. znakiem jako­
ści oznaczonych było 6 wyro­
bów (13 procent całej produk­
cji) i czynione są starania o

zyjny nie przeszkadzając pozosta­
łym współmieszkańcom, konstruk 
torzy nowych odbiorników przygo 
towali specjalne słuchawki.

Zaostrzona kontrola odbioru tech 
nicznego eliminować będzie apara 
ty wybrakowane, wyposażone w 
kiepskie podzespoły itp. Warto do 
dać. że w nowych typach odbior­
ników znajdą już zastosowanie ki 
neskopy antyimplozyjne. co obni­
żą- znacznie ciężar telewizora. U- 
.niknie sie bowiem konieczności 
„uzbrajania” odbiorników w szyby 
pancerne.

Przemysł odbiorników telewizyj 
nych nie zamierza jednak poprze­
stać na dotychczasowych innowa­
cjach i ulepszeniach. Już w roku 
bieżącym do pracy przystępuje ze 
spół konstrukcyjny, który zajmie 
sie przygotowaniem pierwszego poi 
skiego odbiornika dla telewizji ko 
lorowej. Jednocześnie kontynuową 
ne będą prace nad tzw. zmnieisze 
niem objętości i ciężaru telewizo­
rów. Jeszcze w bieżącej 5-latce za 
kłady pragną wyprodukować ma­
ły przenośnik odbiornik telewizvj 
ny typu turystycznego na baterie. 
Odbiornik ten wyprodukowany zo 
stanie na tranzystorach. (Sok.) 

uzyskanie tego znaku dla na­
stępnych 4 wyrobów.

Poznańskie Zakłady Spiry­
tusowe od 1965 roku do dziś 
stoją na tym samym dobrym 
poziomie. Na około 100 wytwa 
rżanych odmian wyrobów — 
10 ma znak jakości. Procento^- 
wy udział tej wyróżnionej pro 
dukcji rośnie. Dwa lata temu 
stanowił 4,6 procent, w roku 
ubiegłym — 6,2 a w 1 kwar­
tale br. — 14,5 procent całej 
produkcji.

Nasza krajowa potentatka 
w branży kosmetyczno-my- 
dlarskiej — „Lechia”, w roku 
1965 nie miała ani jednego 
znaku jakości. W roku ubieg­
łym zdobyła 5, a w I kwarta­
le br. — dalsze 2. W sumie 
ma ich więc 7 na 250 wyro­
bów. Te oznaczone stanowią 
pół procent całej produkcji. 
Wprawdzie dyrektor handlowy 
„Lechii” oświadczył publicz­
nie, że zakłady świadomie nie 
zabiegały dotąd o uzyskiwanie

PRODUKCJA POLSKA
„Zwariowana noc”. Reż. Zbig­

niew Kuźmiński. Film sensacyjno- 
przygodowy. adresowany do mło­
dzieżowej widowni, którego celem 
lest nrzypomnienie młodocianym 
spraw okupacji w lekkiej formie 
komediowej. Mamy tu wiec ta­
jemniczy zamek. partyzantów, 
fortele przeciw Niemcom itd.

..Morderca zostawia ślad”. Reż.. 
Aleksander Scibor-Rylski. Sensa­
cyjny dramat dzielący sie w ostat­
nich godzinach okupacji, gdy hi­
tlerowskie oddziały opuszczała w 
popłochu miasto. Wówczas popeł­
niono morderstwo... Zbigniew Cy­
bulski gra tu swa ostatnia rolę.

PRODUKCJA RADZIECKA
..Lebiediew contra Lebiediew” 

Reż. Gienrich Gabaj. Komedia 
obyczajowa w polskiej wersji ję­
zykowej pokazująca młodego czło­
wieka. który doskonale rozumie 
lak powinien żyć prawdziwy czło­
wiek i pragnącego tak żyć: wszak­
że nie zawsze starcza mu sił. by 
postępować zgodnie z przekona­
niami. Film cieszył sie w ZSRR du 
żvm powodzeniem.

PRODUKCJA CZECHOSŁOWAC­
KA

„Szkoła grzeszników”. Reż. Jiri 
Hanibal. Dramat osychologiczno- 
obyczajowy na temat reedukacji 
młodzieży. Dom nonrawczv jako 
laboratorium społeczne, gdzie mło 
dzi ludzie w izoladi uczą się 
uczciwości. Czy zaszczepione nor­
my postępowania okaża sie przy­
datne w zetknięciu z'powszechnie 
stosowanymi w normalnym życiu 
-asadaml?

..Pociągi nod specjalnym nad­
zorem”. Reż. Jiri Menzel. Jeden 
z najgłośniejszych filmów czecho­
słowackich ostatniego okresu, hi­
storia młodzieńca u progu dojrza­
łości. które! osiągniecie oznacza 
dla niego nieuchronny udział w 
sprawach o wymiarze przekracza- 

znaków jakości na swe wyro­
by, bowiem wychodziły z za­
łożenia, iż każdy produkt wy­
puszczony przez „Lechię” mu­
si być dobry, a najlepszą re­
klamą jest sam znak firmy na 
towarze — to jednak dał się 
przekonać, że warto wesprzeć 
tę argumentację nieco więk­
szą liczbą świadectw Biura 
Znaku Jakości.

W sumie te trzy zakłady, 
wytwarzające prawie 450 róż­
nych towarów rynkowych'o 
miliardowej wartości zdobyły 
dotychczas prawo do oznacza­
nia urzędowym znakiem jako­
ści 23 swoich wyrobów, stano­
wiących łącznie 11 procent ca­
łej produkcji. W porównaniu 
ze stanem z roku 1965 (13 wy­
robów odznaczonych, stano­
wiących 3,5 procenta całej pro 
dukcji) — widać wyraźny po­
stęp. Mogłoby być jednak je­
szcze lepiej.

(pch)

jacym wszystko, czym żył dotych­
czas. Akcja rozgrywa sie podczas 
wojny, w 1944 roku, bohatera ob­
chodzą jedynie jego kłopoty ero­
tyczne. Ale nie ominie go udział 
w sprawach znacznie poważniej­
szych.

PRODUKCJA JUGOSŁOWIAŃ­
SKA

„Zwali go Al Capone”. Reż. Żi- 
vojin Povlovic. Dramat kryminal- 
no-psychologicznv będący gorzka 
opowieścią o nieudanym powro­

Sierpniowe 
nowości ekranu

cie przestępcy — młodego chuli­
gana — z domu poprawczego do 
normalngo życia, utrzymana w kii 
macie filmów gangsterskich.

PRODUKCJA WĘGIERSKA
„Tyle wierności na nic”. Kome­

dia satyryczna poruszająca od­
wieczny temat zdrady i wierności 
małżeńskiej.' Bardzo skłania się 
do groteski, a nawet makabrycz_ 
ności. bowiem trup ściele sie gę­
sto. wszyscy adoratorzy urodzi­
wej. a nieprzystępnej Ewv — 
wiernej małżonki często wyjeż­
dżającego za granice profesora — 
giną w tajemniczych okoliczno­
ściach.

PRODUKCJA AMERYKAŃSKA
„Jak zdobyto Dziki Zachód”. 

Reż. Henry Hathaway. John Ford. 
George Marshall. Western — pierw 
szv film fabularny zrealizowany 
dla systemu ..cinerama0 (jedno­

TELEWIZJA

W lato stulecia...
Zamiast „Kroniki Tygodnia” nadała w piątek poznańska Te­

lewizja ciekawy reportaż pt. „Twoje miasto” poświęcony 
w całości Poznaniowi, a ściślej — temu, co się w mieście 

zmienia, co się buduje, co powstaje przy poważnym udziale spo­
łecznych sil i inicjatyw. Wprowadzenie w postaci krótkiego filmu 
pokazującego kilka obrazków z przedwojennego Poznania, mocno 
kontrastowało ze współczesnością. Reportaż nie tylko ukazywał 
rosnące nowe ważniejsze obiekty stolicy Wielkopolski, ale poz­
walał także telewidzom uprzytomnić sobie- jak daleko postąpiliś­
my naprzód. Ten udany program byłby jeszcze bardziej przeko­
nywający i niewątpliwie ciekawszy, gdyby znalazło się w nim wię­
cej elementów krytycznych, bo mimo ogromu osiągnięć, nie 
wszystko przecież w tej dziedzinie, której dotyczył reportaż, jest 
tak, jak być powinno.

Nieźle wypadł w programie lokalnym także wtorkowy „Po­
znański Przegląd Kulturalny”, poświęcony laureatom nagród wo­
jewództwa i miasta Poznania. Oczywiście, program nie dal pełnych 
portretów poszczególnych laureatów, bo jego rozmiary uniemoż­
liwiały to. Ale i tak rozmaitość sposobów ukazywania poszcze­
gólnych sylwetek (rozmowy, krótkie filmy) pozwala dobrze ocenić 
„Przegląd".

Mamy lato stulecia, a jeżeli wierzyć synoptykom — zanosi się 
na lato tysiąlecia. Najbardziej dała się chyba temu latu zasko­
czyć Telewizja, która swym nieprzygotowaniem wyprzedziła w tym 
roku nawet wytwórnie wszelkiego rodzaju napojów chłodzących. 
Upały, jakich najstarsi nie pamiętają, męczą nas niemiłosiernie, a 
Teatr TV raczy telewidzów pięknym, ale bardzo trudnym w od­
biorze widowiskiem poetyckim Stanisława Wyspiańskiego pt. „Le­
genda”. Szkoda wielkiego trudu reżysera i wykonawców. Powta­
rzam, rzecz była piękna i wartościowa, ale — litości — nie na 
30 stopni w cieniu! Okres wakacyjny i urlopowy aż się prosi o łżej- 
szy repertuar teatralny, o czym pisałem już kilkakroć w tym ro­
ku i w latach poprzednich, a tu musimy oglądać „Legendę" czy 
„Woyzecka”.

Wydaje się, że za mało też jest na szklanym ekranie progra­
mów rozrywkowych i nie zawsze najwyższy ich lot. Mile wrażenie 
wywarł na przykład Recital Jerzego Połomskiego. Urozmaicony 
i ambitny repertuar tego popularnego piosenkarza, bardzo po­
mysłowa oprawa inscenizacyjna, sięganie do montażu (wyjście w 
plener!) miło rozmowa i prowadzenie całości przez Edytę Wojt­
czak, wreszcie niewątpliwe duże umiejętności nie tylko piosen­
karskie, ale i aktorskie J. Połomskiego złożyły się na przyjemny 
program — aż szkoda, że taki krótki.

Niestety, nie można tego powiedzieć o programie rozrywko­
wym z Katowic pt. „W wesołym miasteczku”. Obok niezłych pio­
senek, w programie znalazły się też nie najlepszy balet i wręcz 
niekiedy żenująco słabe (na przykład scena na statku) popisy 
cyrkowego zespołu. W sumie nie było to ani wesołe, ani dow­
cipne, ani ładne. Jeżeli Telewizja chce kształtować smak artysty­
czny i gust swych odbiorców, to nie powinna chyba pokazywać 
takich programów.

W sumie jednak programy muzyczne i muzyczno - rozryw­
kowe miały kilka jasnych punktów. Mam tu na myśli. „Sopockie 
Festiwale Piosenki” w wyborze i układzie E. Zalewskiej i II część 
filmu „Wieczór z baletem angielskim”.

Z dużym zainteresowaniem obejrzałem „Kronikę Kulturalną”, 
która ukazywała rozliczne inicjatywy Gdańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuki. Wątpię jednak, czy program ten przyniósł spo­
dziewane efekty, nadano go stosunkowo późno, już po 22.

„Magazyn medyczny" przypomniał ciekawie 100 rocznicę war­
szawskiego Pogotowia Ratunkowego oraz — to chyba było naj­
ciekawsze — poruszył temat zawsze aktualny walkę z hałasem.

Popularny i cieszący się dużym wzięciem magazyn „Za kie­
rownicą” okazał się i tym razem bardzo dobry, bardzo aktualny. 
Rozpoczął bowiem naukę jazdy (znajomość przepisów ruchu dro­
gowego przydać się może wszystkim, nawet jeżeli nigdy 
w życiu nie zasiądą za kierownicą), a także m. in. zaprezentował 
bardzo interesująco mówiącego konstruktora motocykla WSK. Gdy­
by jeszcze nieco precyzyjniej i jaśniej przedstawiono sprawę zna­
ków drogowych i pierwszeństwa przejazdu tramwajów na pla­
cach, zaliczyłbym ten program do najlepszych pozycji minionego 
tygodnia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

czesne wyświetlanie trzech obra­
zów z trzech projektorów plus 
dźwięk stereofoniczny — u nas, 
niestety, bedzie wyświetlany na 
zwykłej taśmie szerokoekrano­
wej) Lata 1840—1880. wędrówki na 
Daleki Zachód, kładzenie funda­
mentów nod Stany Zjednoczone 
AP. Olbrzymie widowisko, roz­
mach. antologia wszelkich wąt­
ków westernowych rozwijanych 
dotąd w kinematografii.

„Sabrina”. Reż. Billy Wilder. 
Komedia obyczajowa będąca je­

szcze jednym wariantem opowie­
ści o Kopciuszku, z udziałem Au- 
drey Hepburn. Humphreya Bo- 
garta i innych renomowanych 
aktorów.

PRODUKCJA ANGIELSKA
„Darling”. Reż. John Schlesin- 

ger. Komediodram’at psychologicz- 
no-obyczajowy opowiadający o 
londyńskiej dziewczynie, która w 
poszukiwaniu pełni życia i wy­
sokiej pozycji towarzyskiej prze­
chodzi przez rozmaite kręgi śred­
nich i wyższych warstw angiel­
skiego społeczeństwa. 3 Oscary za 
rok 1965: najlepsza aktorka (Julie 
Christie). najlepszy scenariusz, 
najlepsze kostiumy oraz szereg in­
nych wysokich nagród.

PRODUKCJA FRANCUSKA
„Fifi-Piórko”. Reż. Albert La- 

morisse. Komedia fantastyczna o 
mężczyźnie z upodobaniem krad- 

nacym zegarki, któremu przyra­
stają do ramion sztuczne skrzy­
dła. Komizm charakterystyczny 
dla filmów niemych.

„Wózek dla wnuka”. Reż. Denys 
de la Patieliere. Dramat obycza­
jowy. w którym Jean Gąbin kreu­
je kolejna wersie swoich ..wspa­
niałych starców”, grając prowin­
cjonalnego weterynarza, pijaka, 
brutala, a jednocześnie człowieka 
o wielkim sercu. Niestety, sporo 
płaskiego melodramatu.

„Dzwonnik z Notre Damę”. Reż. 
Jean Dellanoy we współprodukcji 
z Włochami zrobił przed dziesię­
ciu laty jeden z pierwszych euro­
pejskich supergigantów filmo­
wych. Koleina 'adaptacja filmowa 
powieści Wiktora Hugo „Katedra 
Marii Panny w Paryżu”. Anthonv 
Quinn i Giną Lollobrigida, która 
była wówczas u szczytu powodze­
nia.

PRODUKCJA Z ACHODNIONIE- 
MIECKA

„Niepokoje wychowanka Torles- 
sa”. Reż. Volker schóndorf. Współ 
produkcja z Francuzami. Dramat 
psychologiczno-obyczajowy będą­
cy adaptacja głośnej ostatnio 
(i wydanej w Polsce) książki Mu- 
sila pod tvm samym tytułem. Na­
groda FIPRESC1 — Cannes 1966. 
Próba pokazania prehistorii dy­
ktatur XX wieku. Akcja dzieje sie 
w ekskluzywnym internacie dla 
chłopców z dobrych rodzin, w któ 
rvm nanuio iście wojskowa, pru­
ska dyscyplina.

PRODUKCJA SZWEDZKA
„O tych paniach”. Reż. Ingmar 

Bergman. Dawno nieoglądany 
mistrz szwedzkiej kinematografii 
prezentuje swe pierwsze dzieło 
kolorowe. Opowieść o geniuszu. 
znakomitvm wiolonczeliście. Idzie 
my śladem krytyka, który mS na­
pisać o artyście książkę, zbiera 
materiały, lecz napotyka sie wy­
łącznie na buduarowe plotk'.

(ms)
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Centrum Szybowcowe w Lesznie
Pracownicy poszukiwani

przygotowuje się do mistrzostw świata
W przyszłym roku w Lesznie rozegrana zostanie najważniejsza 

lotnicza impreza sportowa — XI Szybowcowe Mistrzostwa Świata. Do 
Leszna zjedzie z całego świata około 800 osób — zawodników i perso­
nelu pomocniczego. Na tę okazję Centrum Szybowcowe — znane 
z przeprowadzanych już przed dziesięciu laty mistrzostw świata 
i licznych wyczynów na najwyższym poziomie — przygotowuje się 
bardzo starannie. Władze Aeroklubu już od dawna miały w pro­
gramie rozbudowę leszczyńskiego ośrodka, a więc wszystkie prace 
prowadzone tam obecnie mają polepszyć warunki działalności tej 
placówki.

Rozbudowa Centrum Szybowco­
wego w Lesznie prowadzona jest 
z wielkim rozmachem, o przebie­
gu prac mówi zastępca kierowni­
ka CS — Franciszek Olejniczak.

— Prace przy rozbudowie Cen­
trum idą w dwóch kierunkach. 
Realizujemy plany ustalone na 
długo przed przyznaniem Polsce 
organizacji mistrzostw. Nasze in­
westycje mają za zadanie stwo­
rzenie normalnych warunków wy 
maganych od centrum szybowco­
wego. Drugi kierunek prac — to 
przystosowanie obiektu do prze­
prowadzenia mistrzostw świata. 
To stanowi niewielką część wszy­
stkich naszych poczynań. Obecnie 
trwają prace przy budowie kom­
pleksu obiektów socjalnych, a 
więc internatu, na około 80 miejsc

wraz z zapleczem 
kuchnią, stołówką, 
częścią przeznacz .y 
nia, a więc salami 
Pięknym, akcentem

technicznym, 
kawiarnią i 

ą do szkole- 
wykladowymi.
tego obiektu

• W międzynarodowych zawo­
dach szachowych w Polanicy Zdro 
ju o Memoriał Rubinsteina, barw 
Poznania bronić będą Doda i 
Schmidt.

• Zwycięzcy pływackiego mara­
tonu morskiego Stanisław Kędzia 
i Tadeusz Mazur wezmą przypusz 
czalnie udział w najbliższej pró­
bie przepłynięcia kanału La 
Manche. Czynione są już starania 
mające umożliwić start polskich 
pływaków w tym przedsięwzięciu.

• Na Letnią Uniwersjadę 1967 r, 
która odbędzie się od 26 sierpnia 
do 4 września w Tokio wyjedzie 
20-osobowa ekipa z Polski. Pola­
cy startować będą tylko w lekkiej 
atletyce i skokach do wody. Re­
prezentantami w lekkiej atletyce 
będą m. in. Kirszenstein, Kłobu- 
kowska i Werner.’

• W XXVII Międzynarodowym 
Rajdzie Polski wezmą ostatecznie 
udział 72 załogi. Są to automobi- 
liści z NRD, NRF, Austrii. Węgier. 
CSRS. Anglii, Szwecji i Polski.

• Znany sprinter poznańskiej 
Olimpii Marian Dudziak po przer­
wie spowodowanej kontuzją spi­
sał się nieźle podczas zawodów w 
Olsztynie. Wygrał 100 m w czasie 
10.5 sek.

• Podczas dwudniowego meczu

o łącznej kubaturze prawie 10 
tys. m’ będzie wieża kontroli ru­
chu.

Odrębną część budynku zajmuje 
sala sportowa z odpowiednim za­
pleczem, dostosowana do rozgry­
wania zawodów koszykówki, siat­
kówki i gimnastycznych. Budowa 
na jest ona z myślą o wykorzy­
staniu jej nie tylko dla potrzeb 
szkoleniowych centrum, lecz rów 
nież przez młodzież i sportowców 
Leszna, analogicznie jak to ma 
już miejsce z istniejącym na tere 
nie lotniska basenem kąpielo­
wym. Należy zaznaczyć, że koszty 
budowy części sportowej sfinan­
sowane zostaną ze środków przy­
dzielonych przez WKKFiT w Poz­
naniu. W budynku ulokowana 
zostanie również administracja 
Centrum, co umożliwi powiększe­
nie zaplecza warsztatowo-technicz 
nego o zwolnione przez nią po­
mieszczenia w przybudówkach ist 
niejącego hangaru.

— Rozbudową Centrum Szybow­
cowego ARPL w Lesznie — 
oświadczył — Franciszek Olejni­
czak — zainteresowane są władze 
województwa poznańskiego oraz 
miasta i powiatu leszczyńskiego. 
Również Ministerstwo Budowni­
ctwa i Materiałów Budowlanych 
obiecało jak najdalej idącą pomoc

Pięściarze 
przed sezonem

W lipcu przebywali na zgrupo­
waniu w Cetniewie najlepsi pol­
scy bokserzy - juniorzy. Obecnie 
rozpoczęli zaprawę członkowie ka 
dry narodowej. Pod okiem trene­
ra Feliksa Stomma i innych tre­
nerów ćwiczyć będzie 40 czoło­
wych polskich pięściarzy. Obok 
kilku znanych nazwisk z mistrza­
mi Europy Skrzypczakiem, Pet- 
kiem i Grudniem na obóz powoła 
no kilku mniej znanych, ale do­
brze zapowiadających się zawod­
ników. Jest wśród nich również 
czterech reprezentantów okręgu 
poznańskiego: Zaborowski i Wei- 
gclt z pilskiego Sokoła oraz Marci 
niak i Wypych z Olimpii Poznań.

Obecnie w klubach podjęto już 
treningi, mające zawodników przy 
gotować do licznych imprez jesień 
nego sezonu. Walki zainaugurują 
juniorzy rozgrywkami o mistrzo­
stwo okręgu, w dniu 3 września. 
Reprezentowane będą następujące 
kluby: Górnik Konin, Stella Gnie­
zno, Budowlani Poznań, Prosną 
Kalisz, Olimpia Poznań, Pogoń 
Słupca.

Tydzień później, 10 września, roz 
poczną się dalsze spotkania o wej­
ście do ligi. Sokół Piła walczyć 
będzie u siebie z Ruchem Gru­
dziądz, a Budowlani Poznań spot­
kają się z Goplanią w Inowrocła­
wiu.

INŻYNIERÓW (na stanowiska kier, obiektów 
i inspektorów w dziale produkcji), 
TECHNIKÓW oraz MISTRZÓW budownictwa 
wodnego i lądowego z uprawnieniami, 
TECHNIKÓW NORMOWANIA, INŻYNIERÓW
wzgl. TECHNIKÓW — MECHANIKÓW na sta­
nowiska: kierownika działu eksploatacji tran­
sportu, warsztatu samochodowego, oraz działu 
eksploatacji sprzętu budowlanego, 
INŻYNIERA SPAWALNICTWA na stanowisko 
głównego inżyniera kontroli i technologii spa­
walnictwa — ___ „

ptryjmie natychmiast „HYDROBUDOWA 7 w Po­
znaniu, Stary Rynek 77. . ....

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 
pięciu lat, należy składać w Sekcji Kadr pok. -02.

Warunki płacy wg UZPracy w Budownictwie

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz:

Wykwalifikowanych TOKARZY, ŚLUSARZY, 
SZLIFIERZY, HARTOWNIKÓW, KOWALI, NA­
STAWIACZY, ponadto INŻYNIERÓW i TECH-
NIKÓW - MECHANIKÓW. .

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia — Poznań, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3. 
Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8.
Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych w Poznaniu, ulica 
Kantaka nr 4 — zatrudni natychmiast:

10 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW.
Praca akordowa na terenie miasta i województwa

P Wymagane kwalifikacje: wykształcenie zawodowe 
i praktyka. Kblla

Uczniów przyjmie zakład 
elektrotechniczny, mogą 
być spoza Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 2967g.

Słubice! Dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy, 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2955g.

w lekkiej atletyce Polska W.
Brytania, który odbędzie się 2 i 3 
bm. w Szczecinie, z dużym zainte­
resowaniem oczekuje się pojedyn 
ku na 400 m dwóch znakomitych 
biegaczy angielskich — Campbella 
i Grahama z Wernerem i Badeń- 
skim. Podczas występu na Wę­
grzech Campbell uzyskał czas 46.6.

• W piątek, 4 bm. odbędzie się 
w Moskwie rewanżowe spotkanie 
reprezentacji piłkarskich Polski i 
ZSRR. W zespole polskim zajdzie 
tylko zmiana na pozycji bramka­
rza. Wobec kontuzji Kornka, za­
stąpi go Broi albo Grotyński.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 

I TECHNIKUM BUDOWLANE
w POZNANIU, ul. Kaszyńska 48 

telefon 672-367

ogłasza nabór do KLAS PIERWSZYCH
NA ROK 

o specjalnościach: 
— MONTERA

SZKOLNY 1967/68

wewnętrznych instalacji
budowlanych,

— MURARZA,
— MALARZA, 
— STOLARZA.

O przyjęcie do Szkoły mogą ubiegać się kan­
dydaci, którzy ukończyli:

a) 8-Ietnią szkołę podstawową, 
b) 7-letnią szkołę podstawową.

Szkoła stanowi podbudowę do 3-letniego Te­
chnikum Budowlanego. — Uczniowie osiągający 
pozytywne wyniki w nauce mogą uzyskać sty­
pendium, a zamiejscowi, miejsce w internacie. 
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje sekretariat szkoły w godz. od 8 do 15.

K5335

WYTWÓRNIA 
APARATÓW NATRYSKOWYCH 
poszukuje wykonawcy uspołecznionego 

na ciągłą obróbkę tokarską i szlifierską 
odkuwek wałów wykorbionych 

lub szlifowanie wałów po obróbce.
Zgłoszenia 1 informacje: 

„WAN”, Gdynia-Redłowo, Łużycka M, 
telefon 22-00-31.

K5801

Le-

nowie

Pomoc domową docho­
dzącą przyjmę zaraz. Po 
znań - Dębiec, Bukowa 3 

2972g

generalnemu wykonawcy

Pod koniec września reprezenta­
cja Poznania uda się do Rumunii, 
gdzie rozegra spotkanie z repre­
zentacją miasta Cluj. 12 listopada 
dojdzie w Poznaniu do meczu z 
reprezentacją Warszawy. W 
dniach 19—23 października repre­
zentacja juniorów wystąpi w Cott­
bus (NRD). (p)

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy- 

chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 10316p

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość, ooleca Wytwór- 
-ia Orzeszkowej 18a.

1847g
Sprzedam motocykl M-72. 
Kolejowa 39 m. 12. 2589g

szczyńskiemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu. Mamy więc pew­
ność, że termin przewidujący za­
kończenie budowy wszystkich o- 
biektów pod koniec bieżącego ro­
ku — zastanie dotrzymany.

— Niezwykle ważną inwestycją 
fest również przebudowa płyty 
lotniska. Nasza brygada dokonu- 
ie renowacji całego pola wzlo­
tów, wyrównuje, po czym zosta­
nie zasiana trawa.

Olimpia - ŁKS 
dziś na Gościnie
Dzisiaj o godz. 17.30 na stadionie 

golęcińskim odbędzie się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie, w któ­
rym Ii-ligowa Olimpia zmierzy się 
z I-Iigowym zespołem Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Łodzianie wy­
stąpią osłabieni jedynie zawodni 
kami wyznaczonymi na mecz z 
ZSRR. W drużynie gospodarzy wy 
stąpi Gojny, b. piłkarz poznańskie 
go Lecha, a ostatnio Unii Raci­
bórz. (x)

Dnia 31 lipca 1967 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, w 88 roku życia, zakoń­
czyła swój pracowity żywot, nasza najuko­
chańsza matka i babcia

Maria Elimer
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierp­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu w Jaracze­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE i ZIĘCIOWIE 

z WNUKAMI i PRAWNUKAMI
Wojciechowo, Poznań, Wrocław, 
Szczecin. Leszno. Herne. 4027g

S. t P.

Tomasz Urbański 
zakończył swe utrudzone życie dnia 30 lipca 
1967 r., namaszczony Olejami św., mój uko­
chany, uczciwy, nigdy niezapomniany mąż, 
najdroższy, dobry ojczulek i dziadek, prze­
żywszy lat 59.

Pogrzeb 
nia br. o 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, SYN, WNUKI

i RODZINA
odbędzie się w środę, dnia 2 sierp- 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na

Poznań, Małeckiego 16 m. 9. 3941g

W dniu 27 lipca 1967 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz najlepszy ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Piotr Rybarczyk

W ramach IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady na jeziorze Maltań­
skim w Poznaniu odbył się rów­
nież wyścig najmłodszych wio­
ślarzy tzw. ósemek redakcyjnych. 
Osadzie Kaliskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego patronowała reduk 
cja „Ziemi Kaliskiej". Chłopcy z 
KTW okazali się najlepsi i zanoto­
wali pierwsze zwycięstwo w tych 
zmaganiach, które kontynuowane 
będq również w latach następ­

nych.
Fot. — H. Kamza

W dniu 30 lipca 1967 r. zmarł nasz były pra­
cownik i dobry kolega

Henryk Dolała
Rodzinie Zmarłego składamy

NAJSERDECZNIEJSZE WSPÓŁCZUCIE.
Odprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 

2 sierpnia br. o godz. 13.05 na cmentarzu na
Junikowie.
WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZARZĄD
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy

w Poznaniu K6177

Dnia 31 lipca 1967 r. zmarła nagle moja uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, w 67 
roku życia, śp.

Helena Bartkowiak
z domu Szubert

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ i RODZINA

Poznań, Nowowiejskiego 43 m. 1. 4028g

Dnia 27 lipca 1967 r. zmarła

Jadwiga Muszyńska
technik apteczny — rencistka,

150 w Wągrowcu.
współpracownikiem

Sadzonki 
szklarniowych,

goździków

„11” sprzeda 
two — Poznań, 
23, tel. 707-25.

doniczki 
Ogrodnic- 

Glebowa 
3891g

Sprzedam pianino marki 
..Teschner”. Marszałkow­
ska la m. 4, godz. 15—18. 

2930g
Sadzonki truskawek — 
senga-sengana (faworyt- 
ka) kwalifikowane, sprze 
dam. Tel. 430-52. 2969g

Sprzedam piec miedzia­
ny na węgiel do łazien- 
M. Garbarv 49 m. 3.

2937g

Garaż odstąpię. Jugosło­
wiańska 9a, tel. 671-541, 
godz. 18—22. 3889g

Dolny Śląsk — 3 pokoje 
z kuchnią, komfort, za- 
u.ienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
zgłaszać: Michał Busko, 
Luboń 1 k. Poznania, ul.
Okrzei 51 m. 2. 3563g

Wrocław — kwaterunko­
we 3-pokojowe, nowo­
czesne, wysoki standard, 
zamienię na równorzęd-
ne Poznaniu, Oferty
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3874g.

Wojewódzkie Przeds’ęborstwo
Handlu Aft. Papierniczymi i Sportowymi
W POZNANIB, ALEIE MARCIHKOWSKIEGO 11
zawiadamia, że od dnia 1-31 VIII br.

OGŁASZA SPRZEDAŻ ? 30 9/o BONIFIKATĄ
NA TERENIE MIASTA i WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO WE WSZYSTKICH SKLE­
PACH SPORTOWYCH PIONU; MHD, PSS, 
PDT i CSH „SKŁADNICA HARCERSKA” —

następujących namiotów:
NAMIOT „WYCIECZKOWY” Lubelskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego „Lubgal” 

— w cenie
NAMIOT „WĘDROWIEC” Sp-ni Pracy 
Morskiego Sprzętu Rybackiego i Żeglar­
skiego „Żagiel” w Gdyni — w cenie 
NAMIOT „ORION” Sp-ni Pracy Morskiego 
Sprzętu Rybackiego i Żeglarskiego „ Ż a- 
g i e 1 ” w Gdyni — w cenie
NAMIOT „ŻÓŁW” Zakładów Sprzętu 
Technicznego i Turystycznego w Legio-

— w cenie
NAMIOT POPULARNY stożkowy Zakła­
dów Sprzętu Technicznego i Turystycz­
nego w Legionowie — w cenie
NAMIOT „TURYSTYCZNY” Zakładów 
Sprzętu Technicznego i Turystycznego 
w Legionowie — w cenie

.Sprzedam działkę 2700 
m- w Piątkowie. Zgłosze­
nia: Piątkowo, Kiucza 3, 
przy ul. Kasztanowej.

2887g

Dom wyłączony 3-poko- 
jewy, kuchnia, zaraz wol 
ne, ogródek, blisko tram 
waju, 140.000 zł; gospo­
darstwo prywatne 2.80 ha 
z zabudowaniami, zelek­
tryfikowane, blisko Po­
znania przy autobusie — 
130.000, wpłaty 100.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 3905g

t
Dnia 31 lipca 1967 r. odszedł od nas nie­

spodziewanie, namaszczony Olejami św.„ mój 
najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel życia, 
troskliwy ojciec, brat, wuj, stryj, zięć i szwa­
gier, śp.

Kazimierz Knoll
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. 
o godzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA z SYNEM i RODZINA 

Poznań, Warszawa, Łódź, Gorzów, 
Chicago. Pecguenencourt (Francja).

t
Dnia 31 lipca 1967 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany mąż, ojciec, zięć, teść,
szwagier, wujek 
lat 62, śp.

dziadek, przeżywszy

Jan Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 sierpnia br.

- ’ 17 z kaplicy cmentarnej na Winia-o godz. 
rach.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążeni 
Zona, córka, zięć, teściowa 

i RODZINA
Kowalska 10 m. 1. 3957g

Dnia 27 lipca 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Piotr Rybarczyk
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia 1967 r. 

o godz. 10.10 na cmentarzu,na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA

1.200,

1.680,

1.200,

5.000,—

490,—

1.500,

Zł

zł

zł

zł

zł

— zł
K6167

^fzelargi
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Bierz­
wniku — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO w Szkole Podstawowej 
w Breniu i Klasztornej, pow. Choszczno.

W zakres remontu wchodzą roboty ogólno-budo- 
wlane.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert — 15 sierpień 1967 r. w Pre­
zydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Bierzwni­
ku. Otwarcie ofert nastąpi 16 sierpnia br. o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
uzasadnienia. K6014

Dnia 28. 7. 67 w Strze-
szynku o 
skradziono

godz. 17.30 
motocykl

WSK, czarny nr rej. PI
54-24. 
grodzę.

Informację wyna-
Poznań,

rzyńca 26 m. 8.
Waw-

4000g

?9. VII. 1967 zaginął pie­
sek maści szaro-czarnej, 
długowłosy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zgło­
szenia się pod adres: Sta 
ry Rynek 25/29 m. 1, za 
wynagrodzeniem. 3869g
ntiHiiiiłiiiiimniłfiiHiHiiiitiłiiiiiii

S. t P.

Maria Wiktoria Skizypczyńska
ukochana, najdroższa nasza siostra, stryjen-
ka i szwagierka zmarła dnia 30 lipca 
opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
sierpnia br. o godz. 13.40 z kaplicy 
rza na Junikowie.

1967 r„

dnia 3 
cmenta-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Poplińskich 2/4.
33

4019g

Dnia 30 lipca 1967 r. zmarł śp.

Michał Jaśkowiak
długoletni członek Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2. VIII. br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego 

WYRAŻAMY SZCZERE WSPÓŁCZUCIE. 
CECH RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH 

w Poznaniu
Uprasza się członków o liczny udział w po-

grzebie. 3962g

W dniu 29 lipca 1967 r. zmarł śmiercią tra­
giczną pracownik Zjednoczenia

w DYREKCJAWSPÓŁPRACOWNICY

RADA ZAKŁADOWAPoznań, Głogowska 75.

w środę, dnia 2 sierp- 
kaplicy cmentarnej na

Pogrzeb odbędzie się 
nia br. o godz. 10.10 z 
Junikowie.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 31 lipca 
1967 r. z kostnicy cmentarza głównego w Wą­
growcu.

smutku pogrążona 
RODZINA

ZARZĄD APTEK 
Wojew. Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu

b. pracownik Apteki nr
Zmarła była wzorowym 

i serdeczną koleżanką.
Cześć Jej p

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia 
Poznaniu K6181

a m i ę c i !

3931 g

MarianKoledum'

dzlair: aekretarlat redakell 8S7-71

DYREKCJA
K6132

Kazimierz Ossowski
W Zmarłym przemysł ziemniaczany stracił 

sumiennego pracownika i wzorowego kolegę.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

......... Flejslerowlet (sekretarz redakcIB Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastenea 
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- ------- godz. od *—16-^iredaktor naczelnz 657-76: za«tepca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-R5:
rfHał’iar7nó«er\^ informacje dla czytelników 657-18: iz’ał miejski 659-39; redakcja nocna <3« 73 171-94 i <53-31. Wydawca:
Poznańskie Wvdawn1etwo Prasowe R^W Pra«a” Rlurn Ogłoszeń Poznań. ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 termt- 

P O Z N A -nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada, n wamn^rs nrennmeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 
Grunwaldzka 19 Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 7

Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu

K6184
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Sierpień 
2 

Środa

Alfonsa

Słońce: 4.13—19.44 Lato ZMS -owco w Posłowie
TEATRY

W Poznaniu i województwie — 
nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ Noteć — „Synowie 

magnata”. Ceramik — „Serca 
trzech dziewcząt”, „Cafe pod Mi­
nogą”; CZARNKÓW — „Powo­
dzenia Charlie”; GNIEZNO Polo­
nia — „Było nas czworo”. Lech 
— „Białą pani”, „Dialog”; GO­
STYŃ — „Samotny jeździec”; JA­
ROCIN — „Sposób na kobiety”; 
KALISZ Oaza — •„Fifi Piórko”, 
Kosmos — „Sygnały nad mia­
stem”. Stylowe — „Casanova - 70”; 
KĘPNO — „Najdroższa”; KŁODA 
W A — „Pogarda”; KOŁO — „Mat­
czyne serce” -Zwyczajny fa­
szyzm”; KONIN Górnik — „Spot­
kanie na przeprawie”. Energetyk 
— „Przygody Wernera Holta”; KO 
ŚCIAN — „Między linami ringu”; 
KROTOSZYN — „Anioł błogosła­
wionej śmierci”: LESZNO — „Nie 
dzieła w Nowym Jorku”; MIĘDZY 
CHÓD — „Kronika pewnej zbrod­
ni”; NOWY TOMYŚL — „Ucieki­
nier w pościgu”; OBORNIKI — 
„Miłość blondynki”; OSTRÓW — 
„Samotna”: OSTRZESZÓW — „Pa 
nie inspektorze”; PIŁA Iskra — 
„Casanova-70”. Koral — „Sygnały 
nad miastem”; PLESZEW — „Ho­
keiści”; RAWICZ — „Czerwona 
pustynia” „Pięć dni pięć nocy”; 
SŁUPCA — „Nikt nie chciał umie­
rać”; ŚREM Słonko — „Pan do to­
warzystwa” Klubowe — „Wieczo­
rem o szóstej po wojnie”; ŚRODA 
— „Weekend w Zuydcoote”; SZA 
MOTUŁY — „Zamieńmy sie męża­
mi”; TRZCIANKA — „Hamida”; 
TUREK Jutrzenka — „Człowiek z 
karabinem”. „Przez eestv las”. 
Tur — „Przerwany urlop”: WĄ­
GROWIEC — „Kobieta z wydm”; 
WOLSZTYN — „Parasolki z Cher- 
bourga”: WRZEŚNIA — „Złodziej 
samochodów”.

W POZNANIU
FOTOPLASTYKON — g. 12—21 

„Izrael — Bliski Wschód”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — PKWN — g. 
10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamen 
Przemysława) — g. 10 — 15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—17.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotograficzna B. Miedzy 
pt. „Mój przyjaciel pies i inni” — 
godz. 10—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) - 
Wystawa mozaiki Fredy Bondi 
(Brazylia) g. 10—18. Wystawa ma­
larstwa E. Markowskiego (W-wa; 
Ź- 10-18.

Stała wystawa mebli — Swa­
rzędz ul. Wrzesińska 28, g- 9—17.

Galeria ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowe).

RADIO

Środa: program i — Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz do g. 18: 
8.15 Grają zesp. rozr.; 8.44 „O zdro 
wie cztowieka” aud.; 9 „Zabawy, 
zawody, wyprawy, przygody”; 9.20 
Konc. poranny; 10 „Wiadro pełne 
nieba” — fragm. pow. M. Szypow- 
skiej; 10.20 Mel. rozr.; 11.40 Anty­
kwariat z kurantem”; 12.10 Muz. 
lud. narodów radzieckich; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”: 13 Muz. 
dla wszystkich; 14 „Jak sie pan 
czuje, panie inżynierze” aud.; 14.45 
Ulubione piosenki; 15.05 Nasze 
spotkania — „Bułgaria”; 16 Popoł. 
z młodością: 18 Transm. ze Szcze­
cina Międzypaństw. Meczu Lekko­
atletycznego Polska — Wielka Bry 
tania; 18.43 Kwadrans z dedyk.; 
19.55 Muz.: 20.30 Wieczór lit.-muz.; 
20.35 Poet. konc. życzeń; 21.35 Od 
powiedzi z różnych szuflad; 21.50 
Z cyklu „Opery radiowe”; 22.39 
Chwila prozy; 22.42 Z nowych na­
grań Ork. P.R.; 23.10 Wiadom. 
sport.: 23.15 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.06. 
17.55. 20. 23. 24. L 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m + 
UKF 69,74 MHz: 7.48 Mci. na dzień 
dobry; 8.35 Fel. Red. Społ.; 8.45 
Kwadrans pogodnych mel.: 9 „We 
soły autobus”’ 10.05 Z twórczości 
neoromantyków; 10.50 Cichy Don 
ode. 29 pow. M. Szołochowa; 11.10 
Publ. międzynar.; 11.20 Na różnych 
instrum.; 12.25 Mel. i piosenki; 
12.50 „Historyk przed mikrofo­
nem” fel.: 13.50 W’icrsze Z. Łącz­
kowskiego: 14 Kołankowski — Wią 
zanka mel.: 14.10 Spotkanie z pio­
senka radź.: 14.30 „Pod fabrycz-, 
nym dachem” rep.; 14.45 Konc. 
solist. szwajcarskich: 15.10 Konc. 
z nagrań Chóru a cannelła P. Ra­
dia i TV w Krakowie: 15.30 Dla 
dzieci „TuńczVk w oliwie” słuch.; 
16.05 Publ. międzynar.: 17.25 Gra 
zesnńł j. Miliana; 17.50 Fel. F. For- 
nałczyka „Tematy n^zornie nieak­
tualne: 1R.10 Aud. dla młodzieży: 
18 25 Wielkon. zesn. chóralne; 18.45 
..Żołnierz buduje” — au«U; 19.05 
Muz. i Aktualn.: 19.30 „Niemcy” 
słtmb. cztnki L. Kruczkow­
skiego; 21.27 Kronika sport.; 21.40 
Muz. rozr. i tan.; 22.10 Rozmowa

Odbiorowy pęd społeczeństwa do podróżowania, obozów 1 
biwaków w pierwszym rzędzie udzielił się młodzieży. 

Można to zauważyć przeglądając zestawienia z lat ostatnich, 
dotyczące sposobu spędzania wczasów przez nastolatków i 
nieco starszych. Niebagatelną pozycję zajmuje w tych zesta­
wieniach Związek Młodzieży ~ •Socjalistycznej.
W roku bieżącym w 115 o- 

bozach organizowanych przez 
Zarząd Wojewódzki i niższe 
instancje wielkopolskiej orga­
nizacji ZMS weźmie udział 
"onad 7000 osób (o około 3000 
osób więcej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym). Organizacja 
dostrzega w pełni społeczne 
walory wychowawcze turysty­
ki i duże zainteresowanie ja­
kim cieszy się wśród młodzie­
ży ta forma wypoczynku.

Z 7000 osób, największa 
część — 2000 spędzi do końca 
ciemnia swój wolny czas na 
obt-r* ZMS w Rudnie. Reszta 
rozjedzie sie po całej Wielko- 
polsce. Znajdą sie jednak i ta­
cy. którzy odwiedza górv i mo 
rze. Będą to pierwsze obozy 
naszego ZMS poza granicami

Szkolenie kadr 
rolniczych w Grabonogu

Istniejący przy Technikum 
Rolniczym w Grabonogu pow. 
Gostyń Ośrodek Szkolenia Roi 
niczego nie tvlko szkoli facho­
we kadry dla potrzeb rolni­
ctwa (w ciągu dwóch lat 387 
traktorzystów i 46 mistrzów 
mechanizacji) ale podejmuje 
również wartościowe czyny 
społeczne.

Dzięki ofiarności grona pe­
dagogicznego i słuchaczy wy­
budowano 3 garaże, 2 sale wy­
kładowe i hale maszyn rolni­
czych. zaoszczędzając około 
120 tys. zł. W tym roku pobu­
dowane zostaną z elementów 
typowych warsztaty mecha­
niczne, co Dozwoli zaoszczędzić 
dalsze 150 tys. zł. Ostatnio 
wychowankowie Technikum 
i Ośrodka urządzili boiska 
soortowe do siatkówki i ko­
szykówki. (MB)

Paragraf i życie

Pokryła całą szkodę
T> o obowiązków sekretarki 
U w Przedsiębiorstwie „Wa 

rzywa - Owoce”, Stanisławy 
G., należało zbieranie pienię­
dzy na bilety pracownicze. Lu 
dzie od dawna już wprawdzie 
mówili o drobnych brakach, 
ale jakoś to szło z miesiąca na 
miesiąc. Aż wreszcie bomba 
pękła — kontrola ujawniła 
przywłaszczenie poważnej kwo 
ty przekraczającej 23 tysiące 
zł.

Sąd Powiatowy skazał Sta­
nisławę G. na karę 2 lat i 6 
miesięcy więzienia oraz 4 tys. 
zł grzywny. Skazana wniosła 
rewizję do sądu wojewódzkie­
go, który nie tylko obniżył wy 
mierzoną jej karę więzienia do 
dwu lat, ale warunkowo zawie 
sił wykonanie tej kary. Nato­
miast grzywna została podwyż 
szona do 10 tys. zł.

Od tego złagodzonego wyro­
ku Prokurator Generalny zało 
żył jednak rewizję nadzwyczaj 
ną. Skarga rewizyjna opierała 
się na argumencie, że zawieszę 
nie wykonania kary nie jest

Kurs pielęgniarek 
PCK

Jak informuje zarząd wojewódz 
ki PCK w Poznaniu, 15 września 
rozpocznie się w Kaliszu 4-miesię- 
czny kurs sióstr pogotowia PCK. 
Kandydatkami mogą być osoby, 
które ukończyły 18 rok życia i mie 
szkają w Kaliszu. Zgłoszenia do 
25 sierpnia przyjmuje Zarząd Po­
wiatowy PCK w Kaliszu ul. Kole­
gialna 4. Etrzaminu wstępnego nie 
ma. Do podania należy dołączyć 
wniosek, życiorys, 2 fotografie, wy 
ciąg z aktu urodzenia i świadect­
wa ukończenia co najmniej 7 klas 
szkoły podstawowej. 

liter.; 22.25 Muz. tan.: 22.50 „Twór 
cy — twórcom w hołdzie”.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30. 6.30.. 7.30, 
8.30. 10. 12.06. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III — UKF 66.62 MHz: 
18 Progr. wieczoru: 18.05 Przebój 
za nrzeboiem: 18.49 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 19 „,Tennv 
wśród nir-tów” i inne songi Broch 
ta; 19.25 Skandal w Clochemerle” 
— ode 10 now.: 19 35 Kronikji due­
tu — Peter i Gordon: 20 Polihym­
nia całkiem serio: 20.15 Pół 
t”m nr™ nńf czarnei z J. W!,iń- 
«’ra: 22.35 Jazz z estrady: 21 H»r- 

nrzy samowarze: ?i.2o P-- 
d^irijłppn, nas+niaHcom: 21.40 ..Za 
kuliłam5”: 21.50 Onera tygodnia 
„Norma”; 22 Fakty dnia; 22.07

województwa poznańskiego. 
Ponad 500 osób wyjedzie za 
granicę, głównie do ZSRR i 
NRD.

Obozy w Rudnie mają cha­
rakter szkoleniowo-wypoczyn­
kowy. Inne, to przede wszy­
stkim obozy wypoczynkowe, 
'ie i na nich bedzie się zwra­
cać dużo uwagi na przyyoto-

Kiepski interes!
Wzrastająca mechanizacja 

prac palowych na wsi i w go­
spodarstwie domowym powo­
duje, niestety w powiecie o- 
strowskim coraz więcej nie­
szczęśliwych wypadków. W o- 
statnim roku było 136 takich 
wypadków. W powiecie ubez­
pieczyło się w PZU 2,5 tys. roi 
ników. Poszkodowanym wypła 
cono blisko 350 tys. zł odszko­
dowań, tj. o 18 proc, przekra­
czającą kwotę zebranych skła 
dek. Kiepski interes? Może, 
ale jaka reklama!

(rj)

„Szybkościowiec**
We wrześniu nastąpi otwarcie 

pawilonu usług motoryzacyjnych 
w Trzciance, tuż przy drodze, pro 
wadzącej do Czarnkowa. Tak bar­
dzo potrzebna przy tej atrakcyj­
nej turystycznej trasie stacja ob­
sługi będzie więc niedługo prze­
prowadzała doraźne naprawy, prze 
glądy i konserwację, jako punkt 
Technicznej Obsługi Samochodów. 
Naprawy będą mogli dokonywać 
tu także motocykliści, którzy — 
jak do tej pory — nie mają do 
swej dyspozycji zbyt wiele war­
sztatów usługowych. Pawilon 
trzcianecki powstaje z inicjatywy 
Powiatowej Spółdzielni Pracy U- 
sług Wielobranżowych w Trzcian­
ce. (jm)

uzasadnione żadnymi wyjątko 
wymi okolicznościami sprawy.

Ale z tym argumentem Sąd 
Najwyższy się nie zgodził. Jak 
bowiem wynikało z przewodu 
sądowego, Stanisława G., wy­
równała w całości wyrządzoną 
przez nią szkodę, zwracając 
Przedsiębiorstwu zdefraudowa 
ną kwotę. I co trzeba podkre­
ślić — zwrot ten nastąpił 
przed wszczęciem dochodzenia 
przeciwko Stanisławie G.

Pełne pokrycie szkody jest 
— jak stwierdził Sąd Najwyż­
szy — nie tylko warunkiem 
umożliwiającym zastosowanie 
warunkowego zawieszenia ka­
ry, ale stanowi równocześnie 
jedną z wyjątkowych okolicz­
ności, o jakich jest mowa w 
ustawie o odpowiedzialności za 
przestępstwa przeciwko włas­
ności społecznej.

Sąd Najwyższy wziął również 
pod uwagę dotychczasową nieka­
ralność Stanisławy G. jej niena­
ganną opinię i stan rodzinny (Sta 
nisława G. wychowuje dwoje ma­
łoletnich dzieci). A ponieważ wy­
rok Sądu Wojewódzkiego, obniżają 
cy wymierzoną jej karę więzienia, 
podwyższył równocześnie wymiar 
grzywny — Sąd Najwyższy uznał, 
że łącznie wyrok pozwala przypu­
szczać, iż Stanisława G., mimo za 
wieszenia kary więzienia, więcej 
żadnego przestępstwa nie popełni.

Tak więc Sąd Najwyższy od 
dalił rewizję nadzwyczajną 
Prokuratora Generalnego, do­
magającą się podwyższenia ka 
ry wymierzonej Stanisławie 
G. Między innymi dlatego, że 
jeszćze przed wszczęciem do­
chodzenia pokryła cała szkodę 
spowodowaną jej przestępst­
wem.
V KRN 571/68
Z 24 listopada 1966
OSPiKA 6/67

JAN WOLSKI

Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Flirty z Boyem — Podróż w cza­
sie: 22.25 Zaproszenie do tańca; 
22.55 Poeci Powstania Warszawskie 
go — T. Gajcy; 23 „Muzyka nocą” 
— konc. rozr.: 23.45- Program na 
czwartek: 23.50 Ni dobranoc śoi"- 
w> K. Krukowski; 24 Aud. Radia
ONZ.

TFŁEW17JA
ŚRODA: 10 — „Pojedynek na wy 

spie” — film franc.; 11.40 — Przer 
wa; 16.45 — Program dnia; 16.50 
— Polska Kronika Filmowa; 17 — 
Nie tylko dla nań; 17.20 — Wiado­
mości dziennika: 17.30 — Spra- 
wozd. sport.; 19.30 — Dobranoc i 

wanie aktywu do pracy w or­
ganizacji.

W samym Poznaniu króluje 
sport i mała turystyka dwu- 
trzydniowa. Przełom datuje 
się od ubiegłego roku i obec­
nie współpracując ze związka­
mi zawodowymi, PTTK, i 
TKKF, młodzież ZMS-owska 
odpowiadając na apel Zarzą­
du Głównego swojej organiza­
cji buduje boiska sportowe: 
do piłki nożnej, do siatkówki 
i do koszykówki, a także do 
coraz popularniejszej kometki.

Osobna sprawa, to Ochotni­
cze Hufce Pracy. W 97 huf­
cach weźmie w bieżącym roku 
udział ponad 2300 osób. Huf­
ce są 14-dniowe i rozlokowa­
ne zostały głównie w Wielko- 
polsce, choć nie brak ich w 
sąsiednich województwach: ko 
Szalińskim i szczecińskim. Na 
OHP wyjeżdża przeważnie 
młodzież szkolna oraz nieco 
studentów. Jak wykazują ba­
dania, większość młodych lu­
dzi zarobione na hufcach pie­
niądze przeznacza na opłace­
nie wypoczynku w okresie let­
nim. (ad)

K/ społecznym czynie

Na zdjęciu: kombinat kultural­
ny - kolejny obiekt budowany w 
Zbiersku, pow. Kalisz, w czynie 
społecznym przez mieszkańców. 
Budynek znajduje się już w sta­
nie surowym. Kosztorys wynosi 
3 800 tys. zł, a uzyskana do tej 
pory wartość czynu społecznego 
ponad 1 440 tys. zł.

Budowa jednak już od blisko 
roku stoi w miejscu. Powód? 
Choć obiekt budowany jest w 
czynie społecznym, to jednak bu 
downiczy nie mają tyle siły, aby 
sami ręcznie kłaść belki stropo­
we (dźwigary). Potrzeba do tego 
dźwigu, a tego żadnym sposobem 
nie można zdobyć, nie chce po­
móc żadne z przedsiębiorstw bu­
dowlanych. (mat)

Fot. — bb

♦ M. R. z Obornik, narzekając 
na ciasnotę tymczasowo ulokowa­
nej w maleńkim pokoiku poczty 
oraz na złe funkcjonowanie nowo 
założonej centrali telefonicznej.
♦ R. T. ze Słupcy, donosząc, że 

mieszkańcy wsi Ostrowite skarżą 
się na niedostateczne zaopatrzenie 
miejscowej GS w naftę, na źle wy 
pieczony chleb. Ponadto żalą się, 
że GS, mimo osiąganych zysków, 
od lat nie wypłaca swoim człon­
kom należnych dywidend.

♦ K. St. z Wrześni, donosząc, że 
pracownicy Przedsiębiorstwa Ro­
bót Instalacyjnych z Poznania, 
wykonując bez porozumienia z 
właścicielem rów, zniszczyli Leo­
nardowi Witkowskiemu sieć urzą­
dzeń melioracyjnych, a przy usta­
wianiu słupa linii elektrycznej stra 
towali zakontraktowany jęczmień 
browarny.

Magdzia Makola, Gołańcz. Dzię­
kujemy za pozdrowienia 1 miły 
list. Z nadesłanego materiału, nie 
stety nie skorzystamy z braku 
miejsca.

Dziennik: 20.15 —„Olsztyńskie opo 
ny” — próg, ekonom.; 20.40 — 
„Przeprawa” — film z s. „Podziem 
ny front”; 21.05 — Światowid; 
21.40 — „Partia szachów” — film 
USA; 22.30 — Dziennik; 22.45 — 
Program na jutro.

CZWARTEK: 17.15 Progr. dnia; 
17.20 wiadomości dziennika; 17.30 
Sprawozdanie sportowe; 19.30 — 
Dobranoc i Dziennik TV; 20.15 — 
Nowości ekranu; 20.30 — „Po szó­
stej” — TV Klub Mlodz.; 21.10 — 
Teatr Sensacji — „Tacuara” — II 
ode. „Pajęczyna”; 22.25 — Dzien­
nik; 22.40 — Program na jutro. 
TV zastrzega prawo do zmian.

u wyborców
Ostrów gościł ostatnio grupę posłów swego okręgu wybor­

czego: Zdzisława Cegłowskiego, Pelagię Dolatową, Włady­
sława Stachowiaka i Wacława Jagodzińskiego.

Wnioski i postulaty wybor­
ców, ujęte w programie, zre­
alizowane są na ogół w spo­
sób prawidłowy. Wykonanie 
jednak niektórych napotyka na 
poważne trudności. Należy do 
nich np. sprawa budowy ka­
nalizacji sanitarnej, w której 
kosztach (6,5 min. zł) partycy­
pują przedsiębiorstwa ^przemy 
słowe miasta. Budowa ta mia­
ła być rozpoczęta w tym roku; 
zanosi się na to, że nie będzie, 
bo brak wykonawcy. Jego 
znalezienie jest o tyle pilne, że 
w II półroczu 1968 jeden z ko­
lektorów tej kanalizacji wi­
nien zapewnić odbiór ścieków 
przemysłowych z nowo wzno­
szonej hali produkcyjnej 
ZNTK. Jeśli to nie nastąpi — 
pod znakiem zapytania staje

Płaszcze i Jarocina
Po rozbudowie, Jarocińskie 

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego stały się zakładem no­
woczesnym. Obecnie trwają 
jeszcze Drace nad dalszą mo­
dernizacją i rozbudową, któ­
ra zakończona zostanie w IV 
kwartale br. Po zakończeniu 
tej inwestycji zakład bedzie 
mógł zatrudnić dodatkowo 180 
pracowników z czego 150 ko­
biet Wzrośnie przez to dalsza 
produkcja. JZPO produkują 
płaszcze damskie z atrakcyj­
nych tkanin wełnianych i z la­
minatów według najnowszej 
linii mody, które cieszą się po­
pytem u odbiorców i są po­
szukiwane przez pion handlo- 
wy w całym kraju. Na uwagę 
zasługuje fakt, że 75 proc, za- 
logi stanowią kobiety. W roku 
1966 zakłady te wyprodukowa­
ły 152 762 sztuki płaszczy wy­
konując roczne zadania pro­
dukcyjne w 100,7 procentach. 
Zakładowa Komisja w dotych­
czasowej swej działalności nad 
realizacja uchwały VII Ple­
num KC PZPR wysunęła 33 
wnioski adresując je do kiero­
wnictwa zakładu a 7 wnio­
sków do realizacji przez Zjed­
noczenie Przemysłu Odzieżo­
wego. W wyniku realizacji 
wniosków przewiduje się 
wzrost produkcji o 2 procent. 
Wykonanie planowych zadań 
możli-we jest dzięki właściwej 
postawie całei załogi. Najwyż­
szą wydajność pracy osiągają: 
Maria Chatlińska i Genowefa 
Nowak pracujące na specjal­
nych maszynach rękawów- 
kach, uzyskujące dzienną wy­
dajność 143 procent normy. 
Podobnie wyróżniała sie przo­
dujące szwaczki — Aleksandra 
Stambuła. Teresa Jędrzejczak, 
Danuta Tomaszewska, Maria 
Moszyk i Irena Cenkler. (alk)

Zegarmistrz 
-fotoamatorem

W Domu Młodzieżowym w Sza­
motułach wywieszono prace foto­
graficzne Antoniego Grysa. Autor 
zajmuje się fotografią amatorską 
jeszcze z okresu przedwojennego. 
Był członkiem Stowarzyszenia Mi 
łośników Fotografii w Ostrowie 
Wlkp. Uprawia turystykę i krajo­
znawstwo. Z zawodu zegarmistrz 
jest w dalszym ciągu czynnym 
członkiem Szamotulskiego Klubu 
Fotograficznego PDK.

(mr) 

produkcja wagonów na eks- 
port.

Podobnie ma się rzecz z cie­
płociągiem. Ma on połączyć 
ZNTK poprzez tereny przewi­
dziane pod budownictwo spół­
dzielcze, Parowozownię PKP 
z Zakładami Automatyki Prze 
myślowej. Od wykonania tej 
inwestycji uzależniony jest 
przewidziany na przyszły rok 
rozruch motowozowni PKP i 
nowej hali ZAP. Cóż, kiedy do 
dzisiaj brak jest decyzji kom­
petentnych czynników. A e- 
fekt? Uległo zahamowaniu bu 
downictwo mieszkaniowe w 
rejonie ulic Majdan i Sienkie­
wicza: ciepłociąg przecież ma 
wyeliminować małe lokalne 
kotłownie.

Postulat budowy łaźni pu­
blicznej w Ostrowie ma już 
swą dziesięcioletnią historię. 
Dokumentacja tego obiektu 
(kosztować ma 6 min. zł) jest 
opracowywana, ale budowa 
nie jest ujęta w planie.

Sprawa mieszkań jest w 
mieście — jak wszędzie chy­
ba w kraju — problemem bar 
dzo nabrzmiałym. Tymczasem 
plan obecnej pięciolatki zakła 
da wybudowanie blisko 1,5 tys. 
izb mniej, niż w ubiegłej pię­
ciolatce. Ma to swój bezpo­
średni związek ze zmniejsze­
niem się budownictwa z fun­
duszu rad narodowych, nie­
znaczny wzrost, planów spół­
dzielczości mieszkaniowej nie 
rekompensuje tych strat. W 
Prezydium MRN czeka zaś na 
załatwienie kilkaset wnios­
ków, które odpowiadają kry­
terium przydziału mieszkań z 
zasobów rady narodowej.„

Oczywiście, nie są to wszy­
stkie sprawy spośród tych, któ 
re wymagają interwencji i za­
interesowania posłów. Wiele z 
nich powiązanych jest z pla­
nami gospodarczymi. I sekre­
tarz KP PZPR — Jan Majer­
czak zaproponował, aby w IV 
kwartale br. posłowie powtór­
nie przyjechali do Ostrowa i 
razem z radnymi do WRN 
spotkali się z prezydiami rad 
narodowych, sekretarzami KP 
i działaczami Frontu Jedności 
Narodu z całego okręgu wy­
borczego tj. sześciu powiatów. 
Wniosek ten został przez obec 
nych na spotkaniu posłów 
uznany za uzasadniony i jako 
taki — akceptowany.

R. J.

SESJA Z FILMEM
SZAMOTUŁY — Odbyła sie tu 

XX sesja PRN poświecona higie- 
nizacii wsi szamotulskiej, rozwo­
jowi handlu i usług. Sesje uroz­
maicił pokaz film'u. zrealizowane­
go przez członków sekcji filmo­
wej PDK Mariana Wiśniewskiego 
i Grzegorza Kałużyńskiego przy 
współpracy dr J. Kurczewskiego. 
Film pokazał stan urządzeń higie­
nicznych w powiecie, wyposaże­
nie gabinetów lekarskich, szkoły, 
boiska sportowe, ośrodki wodne, 
studnie itp. (mr)

BRAWO, ROSKO!
CZARNKÓW — Wieś Rosko wy­

konała jako pierwsza w powiecie 
czarnkowskim zadania planu kon­
traktacji zbóż konsumpcyjnych na 
1968 r„ osiągając 103,8 proc. Za­
równo wieś jak i cała gromada 
Rosko ma w większości glebv'ma­
ło urodzajne, głównie VI i V kla­
sy. Przodownik kontraktacji Wa­
lerian Krystek należy obecnie do 
najlepiej pracujących w powie­
cie. (s)

IMPREZY W PARKU
PLESZEW — Prezydium MRN 

w Pleszewie w trosce o rozwój 
życia kulturalnego Pleszewa i or­
ganizowanie wypoczynku kultu­
ralnego młodzieży w czasie wol­
nym od zajęć wprowadziło nrzv 
współdziałaniu z Wydziałem Oświa 
ty i Kultury Prezydium PRN w 
okresie wiosenno-letnim od maja 
do sierpnia włącznie, stałe 2-go_ 
dzinne imprezy kulturalne w każ­
da niedziele od godz. 17—19 w Par­
ku Miejskim. Wykonawcami nro- 
gram'u są miejscowe szkoły pod_ 
stav/owe. średnie, zawodowe, chó­
ry i zespoły instrumentalne. W ra­
zie nienogody imprezy odbywała 
sie w świetlicy miedzyspółdziel- 
czej. (hs)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
2 VIII 1967 Nr 180 (7297)


